
64 min. funtów wartość o&rotów w 1957 r.

3-letnia polsko-angielska
umowa handlowa

i
Zagadnienia 
gospodarcze

I kwartału 
tematem posiedzenia 
Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP) 
W dniu 31. 12. 1956 roku 

odbyło się posiedzenie Ra­
dy Ministrów.

Rada Ministrów rozpa­
trzyła szereg zagadnień go 
spodarki narodowej doty­
czących pierwszego kwar­
tału 1957 roku. W szcze­
gólności Rada Ministrów 
przedyskutowała informa­
cje Ministra Handlu Za­
granicznego o podstawo­
wych zagadnieniach obro­
tów handlowych z zagra­
nicą oraz podjęła uchwałę 
w sprawie kwartalnego 
planu dochodów i wydat­
ków budżetu państwa, jak 
również w sprawie planu 
rozdziału węgła w tym 
kwartale.

Rada Ministrów uchwa­
liła również pian inwesty­
cyjny na 1957 rok, oparty 
na wnioskach powołanej 
poprzednio komisji rządo­
wej.

Czy arcybiskup Makarios 
powróci z wygnania ?

LONDYN (PAP)
Korespondent pisma „Sun- 

day Times “ w Nikozji podaje, 
że w zasadzie powzięto już de- 
cyzję w sprawie powrotu arcy­
biskupa Cypru Makariosa z 
wygnania na wyspach Seychel- 
les. Korespondent podaje, że do 
rozstrzygnięciu pozostała jedy­
nie kwestia terminu uwolnienia 
Makariosa. Przed powrotem na 
Cypr Makarios ma się udać do ; 
W. Brytanii.

Na zabawach 
sylwestrowych 
powitano Nowy Rok

WARSZAWA (PAP)
Mroźna, śnieżysta i roztań­

czona była noc sylwestrowa. 
Tradycyjnym zwyczajem Nowy 
Rok 1957 witali ludzie w mia­
stach, miasteczkach i w tysią­
cach wsi na zabawach sylwe­
strowych. Nikt by nie zliczył 
ile ich urządzono w tę noc i ile 
bawiło się na nich młodych i 
starszych.

Wieczorem ludniej zrobiło 
się na ulicach miast i miaste­
czek. W klubach, restauracjach 
w reprezentacyjnych salach 
różnych organizacji i związków 
zagrały orkiestry. Melodie ta­
neczne nie ucichły aż do bia­
łego rana.

Załoga FSO bawiła się na po 
mysłowo zorganizowanej zaba­
wie w kawiarni „MIŚ”. Inteli­
gencja techniczna spędzała noc 
sylwestrową na tradycyjnym 
„balu technika” w NOT przy 
ul. Czackiego.

Udany był także sylwester 
„Młodej Warszawy” zorganizo­
wany przez redakcję „Sztan­
daru Młodych” w sali Minister 
stwa Górnictwa.

Wśród uczestników zabawy 
sylwestrowej w gmachu KC 
PZPR Nowy Rok witali m. in. 
czołowi działacze partii i człon­
kowie rządu. Punktualnie o 
godz. 24 uderza gong. Cichną 
dźwięki orkiestry i przyciem­
niają się światła. Głos zabiera 
I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka. Wśród burzy 
oklasków wznosi on toast za 
szczęście, pomyślność narodu 
polskiego w Nowym Roku. Na 
sali rozbrzmiewa „100 lat”.

Działacze ZSL, mieszkający 
w Warszawie, spędzili wieczór 
sylwestrowy na zabawie urzą­
dzonej w gmachu Naczelnego 
Komitetu Stronnictwa.

Ok. 2 tys. warszawiaków ba 
wiło się na „wielkim balu syl­
westrowym” w salach marmu­
rowych Pałacu Kultury i Na­
uki. Podobnie bawili się miesz­
kańcy Katowic, Krakowa, Ło­
dzi i wielu, wielu miast i wsi 
całej Polski.

31 grudnia 1956 r. podpisana 
została w Warszawie, uprzed­
nio parafowana również w sto­
licy naszego kraju nowa 3-let 
nia umowa handlowa między 
Polską a Wielką Brytanią. Umo 
wa ta jest ważna do dnia 31 
grudnia 1959 r.

Do podpisanej umowy dołą­
czone są listy towarowe regu­
lujące wymianę handlową mię­
dzy obu krajami w 1957 r. Li­
sty te przewidują zwiększenie 
i rozszerzenie kontyngentów 
polskiego eksportu do Anglii 
wzrośnie również eksport bry­
tyjski do Polski.

Podobnie jak i w latach minio­
nych głównymi towarami polskie­
go eksportu do W. Brytanii będą: 
bekon, szynka i inne przetwory 
mięsne oraz artykuły rolno - spo­
żywcze, Jak Jaja, warzywa, owo­
ce, przetwory owocowe, wyroby en 
kiernicze.

Eksport wyrobów przemysło­
wych obejmuje m. in. maszyny (w 
tym obrabiarki), statki rybackie, 
wyroby walcowane, produkty cyn­
kowe oraz wyroby ze szkła, porce 
lany, meble, artykuły gospodar­
stwa domowego 1 obuwie gumowe. 
Lista towarowa przewiduje także 
eksport naszych wyrobów rzemieśl 
niczych i artystycznych wyrobów’' 
ludowych.

Polska kupować będzie w W. Bry 
tan ii: wełnę, kauczuk 1 jutę oraz 
szeroki asortyment maszyn (w tym 
wyposażenie dla przemysłu górni­
czego, budowlanego i włókiennicze 
go), holowniki, wyposażenie stat­
ków. silniki i sprzęt motoryzacyj­
ny: chemikalia, metale kolorowe, 
blachy, kable, skóry bydlęce. włók 
na syntetyczne, wyroby włókien­
nicze, ryby, nasiona, surowce ole­
iste i ziarno kakaowe.

Polska importować będzie rów­
nocześnie z W. Brytanii poważne 
ilości czasopism, książek 1 filmów.

Ogółem wartość obustronnych 
obrotów przewidziana umową na 
rok 1957 wynosi ok. 64 miliony fun 
tów szterlingów.

Dla bezpieczeństwa 
naszych lotników

WARSZAWA (PAP)
Poważnym czynnikiem bez­

pieczeństwa naszych lotników, 
zwłaszcza podczas lotów nad 
morzem, stanie się wprowa­
dzane obecnie w lotnictwie woj- 
skowym tak zwane zabezpiecze­
nie awaryjne, opracowane w 
Instytucie Naukowo - Badaw­
czym i Doświadczalnym Medy­
cyny Lotniczej w Warszawie.

Zabezpieczenie to składa się 
z niezbędnych dla zmuszonego 
do opuszczenia samolotu lotni­
ka przedmiotów, jak środki 
łączności i środki medyczne, ra­
cja żywftościowa, przedmioty 
osobistego użytku.

Uwzględniono możliwość wypo­
sażenia lotnika w miniaturową 
radiostację nadawczo - odbiorczą, 
pracującą na falach ultrakrótkich. 
Jej zasięg umożliwia nawiązanie 
łączności z samolotem lecącym na 
wysokości 3 tys. m na odległość 
około 100 km, a przy wysokości 
lotu 9 tys. m — nawet na odleg­
łość około 300 km. Radiostacja ta 
stwarza możliwości prowadzenia 
rozmów, jak również łączności sy­
stemem Morse’a.

Wyprodukowano preparat che­
miczny, służący do odsalania wo­
dy morskiej.

Hermetyczna puszka blaszana, 
zawierająca rację żywnościową, mo 
że, po opróżnieniu zawartości, słu- 
żyć jako naczynie do wody lub 
garnek do gotowania.

nowoczesny dom usług lekarskich 
w Poznaniu

(Inf. wł.)
W roku 1957 przewidziane . - - .

jest wybudowanie w Poznaniu ty1 teraz o to. by właściwa i j , -i rArmmftWft mn rnnlwomo nuda-nowoczesnego domu usług la-
karskich jako placówki spół­
dzielczej służby zdrowia. Goto­
wy jest już kosztorys i projekt, 
wykonany przez poznański od­
dział Centralnego Biura Stu­
diów i Projektów Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy-. 
Plany przewidują 5-piętrowy 
gmach (w śródmieściu), — w 
którym mieścić się będą: wodo­
lecznictwo. radiologia, chirur­
gia, pediatria, neurologia. or­
topedia. laboratorium analiz le­
karskich, ginekologia, denty. 
styka ze szczególnym uwzględ­
nieniem ortodoncji.

Ten mały „kombinat zdro-
wia“ odciąży w dużym stopniu Radzie Ministrów.
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Chaos 
czy narodziny 

porządku...

Przemówienie noworoczne
premiera I. Cyrankiewicza

wygłoszone przez radio w dniu 31XI11956 roku
OBYWATELE!
Na pewno przyjęlibyście bar 

dzo źle, gdybym na przełomie 
roku, kiedy wielu z was w ten 
czy inny sposób przygotowu­
je się do przyjęcia Nowego 
Roku, stanął przed mikrofo­
nem z tomiskiem sprawozdań 
z prac przede wszystkim za o- 
kres miniony i z drugim tomi­
skiem, wyliczającym plany na 
przyszłość. Na te sprawy jest 
czas kiedy indziej i inne na to 
miejsce.

Myślę o tych wydarzeniach 
minionego roku, które powin­
niśmy mieć na uwadze, bilan­
sując błyskawicznie rok, któ­

POZNAN 
na prawach 

wojewódzkich
W dniu 31 grudnia ub. 

roku decyzją Rady Pań­
stwa zatwierdzona zosta­
ła uchwała Rady Mini­
strów, przyznająca MRN 
Poznania prawa woje wódz 
klej rady narodowej. Tak 
więc od dnia wczorajszego 
Poznań jest na tych sa­
mych prawach, co Warsza 
wa i Łódź, a Miejska Rada 
Narodowa w Poznaniu nie 
podlega odtąd Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej.

(V)

Min. Bieńkowski 
będzie mówił 
o polskiej drodze 
do socjalizmu

Kandydat na posła m. Poz­
nania — min. oświaty Wł. 
Bieńkowski — w czasie swego 
pobytu w Poznaniu odbył dłuż­
szą rozmowę z członkami Poz­
nańskiego Klubu Dyskusyjne­
go. W wyniku tej rozmowy wy 
raził zgodę na wygłoszenie w 
czwartek, 3 bm., o godz. 18_tej, 
w Auli Uniwersytetu im. A.
Mickiewicza, odczytu pt. 
ska droga do socjalizmu'

Pol-

Delegacja rządowa KRO 
udaie się do Moskwy

Delegacja rządowa NRD z
premierem O. Grotewohlem na 
czele udaje się do Moskwy, aby 
przeprowadzić z rządem ra­
dzieckim rozmowy na temat 
problemów gospodarczych i po 
litycznych.

poradnie specjalistyczne pań­
stwowej służby zdrowia. Cho_ 

terminowa ich realizacja nada­
ła im realny kształt bez prze-
suwania terminu. (San)

Stefan Jądrychowski 
przewodniczqcym 
Komisji Planowania

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa na wniosek 

Prezesa Rady Ministrów powo­
łała Stefana Jędrychowskiego 
na stanowisko przewodniczące­
go Komisji Planowania przy 

ry żegnamy, i patrząc w przy­
szłość, w którą wkraczamy. 
Myślę o październikowym ple 
num naszej partii i wszyst­
kich konsekwencjach, które z 
niego wynikają. Myślę o tych 
.wszystkich sprawach i wyda­
rzeniach, które poprzedzały 
październikowe plenum. Był 
to rok surowego, publicznego 
obrachunku ze wszystkim, co 
w poprzednich latach było nie 
słuszne, co było 
idei i praktyki 
socjalistycznego, 
wy obrachunek

wypaczeniem 
budownictwa 
Był to suro- 
dokonywany

oczywiście nie po to, aby wy­
lewać dziecko z kąpielą, ale 
po to, aby lepiej, rzetelniej bu 
dować socjalizm, a tym sa­
mym zabezpieczać w jedynie 
możliwy i słuszny sposób roz­
wój kraju i utrwalenie niepo­
dległości.

Myślę w tej chwili o doko­
nanym przez partię obrachun­
ku 7, łamaniem praworządno­
ści w poprzednim okresie, ob­
rachunku dokonanym po to, 
aby nigdy już nie dopuścić do 
jej łamania. Wynikiem tego 
obrachunku jest rewizja są­
dowa wielu spraw, rehabilita­
cje i stwarzanie w prawodaw 
stwie gwarancji praworządno­
ści na przyszłość.

Myślę o dokonanej ocenie w 
dziedzinie tych błędów i dys­
proporcji, jakie wyrosły w na 
szej gospodarce narodowej, 
ocenie dokonanej po to, aby 
zmniejszyć dysproporcje w no 
wych planach gospodarczych. 
Wyrazem tego były poważne 
korekty płac w roku 1956. Wy 
razem tego jest — o tyle, o 
ile to możliwe — plan gospo­
darczy na rok 1957 i dalsze 
prace nad trzema latami pla­
nu 5-letniego i szereg innych 
przedsięwzięć. Wspomnę tu 
choćby o przygotowanych 
przez Polską Zjednoczoną Par 
tię Robotniczą i Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe nowych 
założeniach polityki rolnej, 
które zakładają uporządko­
wanie prawa i stabilizację sto 
sunku własności ziemi. Usta­
lenie nowych zasad i w stosun 
kach ekonomicznych, w sto­
sunkach między miastem i 
wsią wydatnie zwiększy zao­
patrzenie wsi ze strony prze­
mysłu i stworzy warunki dla 
samodzielnego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego ruchu 
na wsi.

Mówiąc o roku 1956, myślę 
o podjętych już krokach w kie 
runku rozwijania socjalistycz­
nej demokratyzacji, gwarantu 
jącej klasie robotniczej coraz 
większy wpływ na zarządza­
nie gospodarką i produkcją. 
Myślę o demokratyzacji całe­
go naszego życia społecznego, 
a przede wszystkim o tym, że 
nadwerężona przedtem więź 
partii z klasą robotniczą zo­
stała na VIII Plenum zwycię­
sko i nierozerwalnie umocnio­
na.

Myślę również o dokonanej 
normalizacji stosunków mię­
dzy Państwem a Kościołem na 
zasadzie pełnego i wzajemne­
go poszanowania przekonań i 
wolności sumienia, zarówno 
wierzących jak i niewierzą­
cych.

Mówiąc o roku minionym, 
jako o roku obrachunku z 
przeszłością, myślę także o 
tym w jak przełomowy spo­
sób stworzone zostały w wy­
niku VIII Plenum i podpisanej 
w Moskwie deklaracji polsko- 
radzieckiej podstawy prawdzi­
wie socjalistycznych — tzn. o- 
oartych na zasadach wspólno 
ści — dążeń najszerszych mas 
ludowych, na zasadach rów-
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ności praw i niewtrącania się 
w wewnętrzne sprawy — sto­
sunków między krajami obo­
zu socjalistycznego.

Są to wszystko sprawy pod 
jęte przez partię, sprawy, któ­
rych zwycięskie rozwiązanie 
przez partię z najgłębszym 
zadowoleniem przyjął na pew 
no cały naród.

To był rok 1956, rok obra­
chunku z błędami przeszłości. 
I w tym wypadku nie jest to 
wytarty frazes — rok przeło­
mu dokonanego przez partię i 
pod kierownictwem partii, 
przy współudziale klasy robo­
tniczej, przy poparciu i apro­
bacie i przy bardzo świadomej 
postawie całego narodu.

Nie brakowało nam trudno­
ści i nie znikną one z nowym 
rokiem. Rok, który idzie bę­
dzie trudnym rokiem realiza­
cji tego zwrotu, którego do­
konaliśmy w roku 1956, ro­
kiem realizacji tego, co nazy­
wamy odnową naszego życia.

Trudna będzie jeszcze sytu­
acja gospodarcza, bo w tej dzie 
dżinie nie ma i nie może być

(Ciąg dalszy na str. S)

Komunikat
Komisji
Rehabilitacyjnej

Egzekutywa Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu postanowiła zatwierdzić 
wnioski Komisji Rehabilita­
cyjnej w sprawie przywróce­
nia stażu partyjnego nastę­
pującym towarzyszom:

Edwardowi
Stanisławowi

Zielińskiemu, 
Jakubowskie­

mu, Marianowi Krolowi, Leo­
nowi Wojewodzie, Stanisła­
wowi Jurdze i Stefanowi Za­
wiei.

Ponadto zrehabilitowano 
tow. Maksymiliana Bartza, 
znanego działacza KPP, b. I 
sekretarza KM PPR w Poz­
naniu, niesłusznie odsunięte­
go od pracy partyjnej w 1948 
roku.

Od tej
Jako stały czytelnik Waszego pi­

sma — pozwolę sobie w ankiecie 
przedwyborczej „Nasze postulaty'1 
odpowiedzieć na aktualne pytania. 
Nigdy nie interesowałem się poli­
tyką — tak wewnętrzną naszego 
kraju, jak zewnętrzną — bowiem 
uważałem, że od tego są inni lu­
dzie, specjalnie do tego powołani, 
a nie my, „śmiertelnicy". Od na­
szej rewolucji październikowej coś 
się we mnie przełamało i od' tej 
chwili śledzę uważnie bieg naszej 
polityki, czytam z zainteresowa­
niem artykuły w gazetach, biotę 
chętnie udział w dyskusjach na te­
maty aktualne, dotyczące rządu, 
partii, naszych wyborów. Wydaje 
mi się, te obecne "wybory będą 
pierwszymi w historii Polski Ludo­
wej wyborami z nienarzuconymi 
kandydatami „odgórnie".

Moim zdaniem, nowy Sejm, któ­
ry zostanie wybrany w najbliż­
szych dniach, powinien zająć się 
następującymi sprawami:

I. Uregulować sprawy rolnictwa 
zespołowego i indywidualnego o- 
raz sprawy przemysłu węglowego 
i ciężkiego, które u nas kuleją;

TI. Wydać bezwzględną walkę 
przestarzałemu systemowi produk-

POZDROWIENIA 
CZOU EN-ŁAIA 

DLA POLSKI 
„Jestem szeęśliwy, że będę 

mógł po raz drugi złożyć wi­
zytę w Polsce. Pragnę prze­
kazać za pośrednictwem a gen 
cji PAP braterskie pozdro­
wienia dla narodu polskiego'* 
— oświadczył premier Ozon 
En-Iai w rozmowie z amba­
sadorem PRL w Indiach — 
Grudzińskim i koresponden-. 
tern PAP w Delhi

WYWIAD CHRUSZCZOWA 
DLA „RUDEGO PRAVA“ 
Organ KPOz „Rude Pravo* 

opublikował wywiad z pierw­
szym sekretarzem KC KPZR 
N. S. Cbruszczowem. Treść 
wywiadu porusza zasadnicze 
problemy polityki światowej 
i perspektywy na najbliższą 
przyszłość.

EGIPT WYPOWIEDZIAŁ 
UKŁAD Z W. BRYTANIĄ 
Egipt wypowiedział układ o 

przyjaźni zawarty z W. Bryta­
nią z 19 października 1954 r. x 
datą wsteczną 31. 10. 1956 r. 
(moment agresji brytyjskiej 
przeciwko Egiptowi).

W SPRAWIE ŁĄCZENIA
RODZIN

i
W Warszawie w dniach 28 

29 grudnia 1956 roku odbyły
się rozmowy między przedsta 
wiciełami J^CK i delegacją 
Niemieckiego Czerwonego 
Krzyża w NRF w sprawie łą­
czenia rodzin rozdzielonych 
przez wojnę. Łączenie rodzin 
odbywać się będzie drogą wy­
jazdów z Polski do rodzin w 
NRF oraz wyjazdów z NRF 
do rodzin w Polsce.

Marian Spychalski 
- do żołnierzy

WARSZAWA (PAP)
Minister obrony narodowej, 

gen. dyw. Marian Spychalski 
wygłosił w dniu 1 stycznia 1957 
r. przemówienie radiowe do żoł 
nierzy naszych sił zbrojnych. 
W przemówieniu tym min. Spy 
chalski złożył życzenia nowo­
roczne wszystkim żołnierzem 
Wojska Polskiego, którzy na lą 
dzie, w powietrzu i na morzu 
pełnią zaszczytną służbę na 
straży granic ojczystych i po­
kojowej pracy narodu, którzy 
swym ofiarnym trudem wyku­
wają moc obronną ojczyzny.

Życzenia noworoczne 
dla Rady Państwa

WARSZAWA (PAP)
W godzinach południowych 

1 stycznia 1957 r. przedstawi­
ciele organizacji politycznych 
i społecznych, świata nauki i 
kultury oraz mieszkańcy stoli­
cy składali życzenia noworocz­
ne dla Rady Państwa i jej 
przewodniczącego Aleksandra 
Zawadzkiego, wpisując się do 
księgi wyłożonej w Sali Kolum­
nowej Rady Państwa.

ANKlfTA PtWAWBORCZA

chwili
cji samochodów; sprowadzić nowo 
czesne modele celem produkowa­
nia w kraju (będą tańsze w eks­
ploatacji);

III. Rozszerzyć zakres handlu za­
granicznego z wszystkimi 
krajami;

IV. Ustawić odpowiednie kadry 
kierownicze wg zawodu, bez wzglę 
du na przynależność partyjną;

V. Ogłosić szeroką amnestię ora® 
umożliwić powrót tysiącom Pola­
ków, przebywającym na obczyź­
nie, a którzy po Rewolucji Paź­
dziernikowej chętnie wrócą do 
kraju.

VI. Odnośnie troski posłów woj. 
poznańskiego o nasze, wielkopol­
skie sprawy — to moim zdaniem — 
podstawowymi są sprawy bytowe i 
mieszkaniowe. Więcej nam trzeba 
budować domów mieszkalnych a 
mniej biurowców’!

VII. Przynajmniej raz w miesią­
cu powinny odbywać się zef tania 
w dzielnicach miasta i powiatów z 
udziałem posła, by ludność mogła 
przekazać swoje postulaty.

fnż. JAKUBOWSKI
i kolegami biurowymi



Perspektywy odbudowy i rozbudowy 
ruchu spółdzielczego na wsi

Wywiad z prezesem CZS
Ostatnio wiele się dyskutuje nad odbudową daw­

nych organizacji społecznych i nad tworzeniem nowych 
form społecznego działania chłopów. Wieś jest zaintere­
sowana w reaktywowaniu i tworzeniu spółdzielni, które 
umożliwiłyby chłopom większą kontrolę nad kontrak­
tacją, skupem i przetwórstwem płodów rolnych, nad ! 
finansowaniem, budownictwem, wykorzystaniem maszyn 
itp.

W związku z tymi planami i projektami przedstawi­
cielka Polskiej Agencji Prasowej — red. Irena Kapita- 
nowicz, zwróciła się do prezesa Centralnego Związku 
Spółdzielczego — Daniela Kuszewskiego z prośbą o po­
informowanie, jakie nowe organizacje i centrale spół- ! 
dziclcze powstaną w najbliższym czasie i jak przebie- i 
gają prace nad ich organizowaniem.

W zasadzie — stwierdził 
prezes Kuszewski — przewi­
dywane jest reaktywowanie 
trzech organizacji spółdziel­
czych i ich związków. Organi­
zacje te zostały po roku 1950 
przejęte przez państwo lub 
podporządkowane administra­
cji państwowej.

Są to: kasy spółdzielcze, 
spółdzielczość mleczarska i 
spółdzielczość ogrodnicza. 
Reaktywowania tych organi­
zacji, względnie przywrócenia

Przebywająca ostatnio w Ju­
gosławii delegacja polskich eko 
nomistów i działaczy gospo­
darczych przyjęta, została przez 
wiceprzewodniczącego Związko 
wej Rady Wykonawczej, Sve_ 
tozara Vukmanovica-Tempo.

Fot. — CAF

łowika /

Długie dni spędzane w łóżku 
mają dobrą stronę: po­
zwalają przemyśleć wiele 

spraw, czemu normalnie stoi 
na przeszkodzie nawal codzien­
nych zajęć, tempo życia.

Wczoraj odwiedził mnie Je­
rzy. Był nieswój. Kiedy zaczą­
łem go zagadywać o przyczy­
ny, puścił farbę. Znalazł się w 
towarzystwie, w którym... No, 
czy wyobrazić sobie można dziś 
rozmowę bez polityki? Poszło o 
wybory. Jurek nie zgodził się 
z teoriami pewnej pani, głoszą­
cej idee „czystej" demokracji; 
palnął niezbyt grzecznie, co zo­
stało odwzajemnione aluzją, że 
niby Jerzy taki jest. To go 
jeszcze bardziej poniosło, wy­
rzucił z siebie wszystko, co 
miał na wątrobie... A potem 
wpadł do mnie.

O co poszło? Ta pani twier­
dziła, że skoro wybory są wol­
ne, to powinny się odbywać bez 
żadnych ograniczeń. Łatwo do­
ciec, o co chodziło; tacy ludzie 
chcieliby wyborów bez żadnych 
ograniczeń, bo tylko takie mo­
głyby spełnić pobożne życzenia 
powrotu dawnych, dobrych cza­
sów. Oczywiście, „dobrych" dla 
określonej grupy.

Wyborów abstrakcyjnie wol­
nych nie ma przecież nigdzie; 
w ustroju kapitalistycznym też 
istnieje' jakaś ordynacja wy­
borcza. Nie ma ordynacji „zu­
pełnie apolitycznej i cudownie 
bezpartyjnej" (skąd to znam? 
iCzy nie z Tuwima, którego tak 
lubisz recytować?).Każda służy 
jakiejś określonej klasie i jej 
interesom. Nasza ordynacja, też 
z ^ry określa interes pracu- 
jątych, to jest jasne. Bęazie 
tak dopóty, dopóki istnieć będą 
klasy. Nie oddamy inicjatywy 
w zwolenników restaura­
cji kapitalizmu, innych prze- 
ciwnikór^ socjalizmu. My — to 

większość narodu, która pod-

Nr 2 — S*-2 

im charakteru spółdzielczego 
domagają się od dłuższego już 
czasu chłopi na licznych ze­
braniach w całym kraju, wie­
le delegacji chłopskich przed­
stawiało te żądania central­
nym władzom spółdzielczym. 
W ostatnim czasie przeprowa­
dzono już szereg posunięć 1 
opracowano liczne projekty 
dotyczące przywrócenia do ży­
cia tych organizacji spółdziel­
czych.

Kasy spółdzielcze rozdziela­
ją kredyty państwowe, o któ­
rych przyznaniu decydują 
uchwały rad narodowych a 
nie spółdzielnie. Toteż kasy 
są właściwie aparatem finan­
sowym państwa a nie spół­
dzielniami finansowymi mas 
członkowskich. Chłopi wielo-

pisała się pod programem Paź­
dziernika. Czyż nie tak, Tom­
ku?

Nasza obecna ordynacja wy- 
daje mi się bardziej demokra­
tyczna niż poprzednia; ale ogra 
niczenia istnieją i to chyba w 
interesie pracujących. Wynika 
to z warunków politycznych, w 
jakich się znajdujemy. Ograni­
czenia przede wszystkim widzę 
przy wysuwaniu kandydatur. 
Na listach wyborczych znaleźli 
się kandydaci, których ustali­
ły komisje porozumiewawcze.

Przypomniało mi się: pamię­
tasz nasze rozmowy sprzed ro­
ku, dwóch? Że brak stronnic­
twom samodzielności, że właści­
wie istnieje w Polsce system 
monopartyjny. Dziś znów stron 
nictwa stają się samodzielne.

Może się z tym nie zgodzisz, 
ale uważam, że listy wyborcze 
z grubsza pokrywają się z ży­
czeniami społeczeństwa. Piszę 
,,z grubsza", bo na pewno tra­
fiały się i pomyłki, spowodo­
wane różnymi zresztą względa­
mi. Ale ostatecznie można ta­
kim kandydatom odmówić po­
parcia przy głosowaniu.

Nieraz myślę: to prawda, że 
lwia część narodu opowiedziała 
się za programem Gomułki. Ale 
niektórzy nie uczynili tego, tak 
sądzę, wcale z... sympatii do 
socjalizmu. Może obawiali się 
nawrotu przeszłości, a może po 
prostu liczyli, że sprawy wez­
mą inny obrót... Kto wie, czy 
ta niewiasta z opowieści Jurka 
i jej podobni z początku nie 
krzyczała: Niech żyje Gomuł­
ka! — a potem,... przestała, bo 
jej rachuby zawiodły. Teraz 
znów krzyczy. Tylko źupełnie 
co innego.

Aha, zapomniałbym zupeł­
nie., Jurek wspomniał także, iż 
zdobyłeś „10 dni, które wstrząs 
n^ły światem". Czy mógłbyś mi 
pożyczyć tę książkę? Słysza­
łem, że świetna.

Pozdrawiam Cię serdecznie
i Marian F.

krotnie domagali się przywró­
cenia kasom charakteru rze­
czywiście spółdzielczego, opar­
cia ich działalności na samo­
rządzie i uniezależnienia kas 
od czynników państwowych.

Obecnie działa komisja kas 
spółdzielczych przy Naczelnej 
Radzie Spółdzielczej. W trak­
cie dyskusji wysunięto ko­
nieczność powołania związku 
kas spółdzielczych. Przedys­
kutowano także projekt statu­
tu tego związku, a w najbliż­
szym czasie ma być powołana 
komisja, która zwoła krajowy 
zjazd w celu utworzenia z wiąz 
ku. Zanim to jednak nastąpi 
musi być przeprowadzona no­
welizacja dekretu o reformie 
bankowej, dla uchylenia prze­
pisu o nadzorze nad kasami 
ministra finansów i roli NBP, 
jako centrali gospodarczej i 
rewizyjnej. Projekt noweli w 
tej sprawie jest już opraco­
wany i wkrótce będzie przed­
łożony rządowi. Przy pomyśl­
nym przebiegu tej sprawy 
można liczyć, iż na początku 
II półrocza 1957 r. związek 
mógłby rozpocząć swoją dzia­
łalność.

Zaawansowane są także pra 
ce przy reaktywowaniu spół­
dzielczości mleczarskiej, która 
w 1951 r. została przejęta 
przez państwo. CZS na ogólne 
żądanie chłopów przedłożył 
rządowi projekt uchwały w 
sprawie zwrotu przejętego 
mienia tych spółdzielni nowo­
powstającym spółdzielniom 
mleczarskim i ich przyszłej 
centrali. Projekt ten ma być 
rozpatrywany przez rząd w 
najbliższym czasie. Po utwo­
rzeniu centrali spółdzielczej 
cały państwowy aparat skupu 
i przetwórstwa mleka byłby 
przekazany nowej centrali i 
spółdzielniom.

W tym samym okresie kie­
dy upaństwowiono mleczar­
stwo, państwo przejęło cały 
majątek Centrali Ogrodniczej, 
i jej spółdzielni terenowych. 
Wobec żądań chłopów przy­
wrócenia tego związku Rada 
powołała nowy zarząd cen­
trali, w skład którego weszli 
starzy działacze ze spółdzielni 
ogrodniczych. Zarząd rozpo­
czął już prace nad powoła­
niem spółdzielni terenowych 
i zwołaniem ich zjazdu krajo­
wego.

Jeśli chodzi o tworzące się 
spółdzielnie zdrowia, spółki 
maszynowe, łąkarskie, budo­
wlane i inne, to CZS z uwagą 
śledzi ich rozwój i w chwili, 
gdy ruch tych spółek rozwi­
nie się szerzej, pomoże im w 
utworzeniu własnych związ­
ków i centrali.

Dochód narodowy Węgier 
zmniejszy się w 1957 r. o 25 proc.

BUDAPESZT (PAP)
Radio budapeszteńskie po- 

dało, że z powodu zniszczeń 
dokonanych na Węgrzech 
stanie się rzeczą konieczną 
chwilowe zmniejszenie pro­
dukcji we wszystkich gałę­
ziach przemysłu używających 
energii elektrycznej lub wę­
gla. W związku z tym utraci 
pracę 250 tysięcy osób; pra­
cownicy, którzy nie będą mo­
gli być zatrudnieni w kopal­
niach, względnie w rolnic­
twie, otrzymywać będą zasi­
łek w wysokości od 300 do 
600 forintów miesięcznie.

Radio podało również, że 
budżet państwowy na rok 
1957 zostanie zmniejszony o 
5 miliardów forintów. Prze­
widuje się, że dochód naro­
dowy Węgier zmniejszy się w 
roku 1957 o 25 proc.; gdyby 
jednak wzrosła produkcja wę 
gla,< procent ten mógłby nie 
być/ tak wysoki.

Ponadto rząd węgierski, ze 
względu na konieczność po­
krycia nie dającego się unik­
nąć deficytu budżetowego, 
zmuszony jest starać się o po 
źyczki zagraniczne. W tym 
celu rząd nawiązał już roz­
mowy z Rumunia, Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, 
Czechosłowacją, Bułgarią, 
Polską i Jugosławia. Związek 
Radziecki ze swej strony zgo­
dził się wpłacić Węgrom 50 
min. dolarów, w dewizach, 
tak aby Węgry mogły doko­
nać zakupu potrzebnych to­

ŻOŁNIERZE...
W wojskowych obwo­

dach wyborczych głoso­
wać będą wszyscy żoł­
nierze służby czynnej —• 
mieszkający na terenie 
jednostek wojskowych. 
Natomiast oficerowie 
czy pracownicy cywilni, 
którzy mają mieszkania 
poza obrębem jednostek, 
oddadzą swe głosy w ob 
wodach wyborczych wła 
śclwych dla Ich miejsc 
zamieszkania.

KTO I CO?
Co chcielibyście po 

wiedzieć wyborcom o 
swych zamiarach po­
selskich? Z tym py­
taniem redakcja A- 
gencji Robotniczej 
zwróciła się do kan­
dydatów na posłów 
(najbardziej zna­
nych). Oto odpo­
wiedź Edmunda 0- 
smańczyka, publicy­
sty, który kandyduje 
w Koźlu (Ziemia O- 
polska):

— ...Że zarówno ja 
ko poseł, jak i w 
mym dziennikarskim 
zawodzie (który lu­
bię, kocham i szanu­
ję i nie mam zamia­
ru porzucić), zamie­
rzam nadal poświę­
cać najwięcej uwagi 
sprawom naszych 
Ziem Zachodnich i 
sprawom naszej po­
lityki zagranicznej.

NASI KANDYDACI
Henryk Szabowski po­

chodzi z Ostrowa Wiel­
kopolskiego, gdzie uro­
dził się w 1924 r. Ojciec 
jego był mistrzem ce- 
glarskim. Szabowskl roz 
począł działalność spo­
łeczną zaraz po wojnie, 
kiedy organizował koła 
„Wici" w powiecie sza­
motulskim, płównie zaś 
v? gminie Pniewy.

Po przerwie w tej dzia 
łalności — spowodowa­
nej służbą wojskową —

Przemówienie noworoczne premiera J. Cyrankiewicza
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

gwałtownych skutków nowej 
linii gospodarczej. Gwałtowna 
w gospodarce może być tylko 
katastrofa — naprawa jest pro 
cesem znacznie wolniejszym. 
Ale chyba wybór jest dla każ­
dego jasny.

Apelujemy do wszystkich — 
i niechże w tym zawiera się 
część naszych życzeń na rok 
1957 — abyśmy tę ofiarność, ja 
ką wiele oddziałów klasy robot 
niczej okazało w dniach po paź 
dziernikowym plenum, gdy 
chciano pomagać spontanicznie 

warów również w krajach ka­
pitalistycznych. Wstępne ro­
kowania w sprawie pożyczek 
nawiązane zostały również z 
ChRL oraz z szeregiem kra­
jów kapitalistycznych.

Odpowiedź 
Eisenhowera 
na pismo Sułganina
— gotowa

NOWY JORK (PAP)
Z Waszyngtonu donoszą, że 

została tam już opracowana 
treść odpowiedzi prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Eisen­
howera na pismo przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
Bułganina z 17 listopada 
1956 r. Odpowiedź Eisenhowe­
ra jest bardzo krótka.

Jak podają agencje, w odpo­
wiedzi swej Eisenhower oświad 
Cza, że kwestia rozbrojenia po­
winna 4>yć na razie rozważana 
na forum ONZ. a nie na spe­
cjalnie zwołanej w tym celu 
konferencji jak to proponował 
Bułganin.

Komentator agencji United 
Press", twierdzi, że w odpowie­
dzi swej , Eisenhower nie wy­
suwa żadnej sugestii w spra­
wie wycofania wojsk amery­
kańskich z Europy zachod­
niej".

kontynuował pracę spo­
łeczną w Związki Samo 
pomocy Chłopskiej. Za­
wodowo pracuje w spół­
dzielczości od 1947 roku. 
W Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" 
w Pniewach pełni od 
1951 r. funkcję prezesa.

teraz bezpośrednio pod 
obstrzałem krytyki. Kry 
tykuje się również posta 
nowienia okręgowych 
komisji porozumiewaw­
czych, które, jako ostat­
nia instancja decydowa­
ły o doborze kandyda­
tów. Krzyżują się w

Jest członkiem ZSL, 
piastuje wiele funkcji 
społecznych: przewodni­
czącego komisji gospo­
darczej w radzie WZGS, 
radnego MRN w Pnie­
wach i inne.

związku z tym pytania: 
dlaczego ten na pierw­
szym, a ten na ostatnim 
miejscu, ów zaś w środ­
ku listy? Dlaczego nie 
ma na liście Iksińskie­
go, mimo że był wysu­
nięty przez nas? Uwa­
żam, iż członkowie korni 
sji 1 aktywiści stron­

Kandyduje w okręgu 
Szamotuły.

I WYBIERAM
KOGO WOLĘ

Przed ogłoszeniem list 
kandydatów w okrę­
gach wyborcy intereso­
wali się żywo i dyskuto­
wali zawzięcie kto bę­
dzie na nich figurował? 
Obecnie, kiedy listy są 
już gotowe i na ogół zna 
ne, dyskusje i polemiki 
toczą się wokół tego — 
kogo będziemy wybie 
rać i jak będziemy wy­
bierać.

Zainteresowanie jest o 
becnie wcale niemniej- 
sze niż w pierwszej fa­
zie przygotowań wybor­
czych. Kandydaci są już

— Z prasy
W wielu okrę­
gach wybor­
czych odbywa 
ją się spotka­
nia ludności z 

kandydatami 
na posłów.

— Nie o takim spotkaniu w domu mówiłeś!
Rys. H Derwich

składkami, pożyczką — aby­
śmy tę ofiarność przekształcili 
w cierpliwy, systematyczny 
wysiłek nad potanieniem, po­
lepszeniem i wzrostem produk 
cji, bo to jest podstawowa dro­
ga dalszego zabezpieczenia 
wzrostu zarobków. Nie może­
my dawać podwyżek na papie 
rze, nawet banknotowym, jeśli 
nie wyprodukujemy towarów, 
które by można za te pienią­
dze kupić. Nic nie chcemy 
obiecywać, czego nie moglibyś­
my dotrzymać — wszystko żale 
ży od postawy pracujących.

Życzymy sobie wszyscy, aby 
Nowy Rok był rokiem dalszej 
socjalistycznej demokratyzacji 
naszego życia i dalszego wzro­
stu udziału klasy robotniczej w 
gospodarowaniu, w szczególno­
ści poprzez wzrost znaczenia i 
roli rad robotniczych, rad wy­
twórców, ażeby to był także 
rok wzrostu samorządu chłop­
skiego we wszystkich jego for­
mach.

Niech jednak nikt rozwoju 
socjalistycznej demokracji nie 
myli i nie miesza z anarchiczny 
mi teoriami, albo z wybrykami 
typu szczecińskiego, którym 
klasa robotnicza przeciwstawi­
ła się w sposób zdecydowany. 
Władza ludowa będzie razem z 
klasą robotniczą, z całym świa 
domym społeczeństwem takie 
wybryki zdecydowanie zwal­
czać, bo godzą one w prawdzi­
wą demokrację, godzą w to 
wszystko, co jednomyślnie po- 
oarł naród. '
&Chcę w tym miejscu także 

podkreślić, że obowiązkiem nas 
wszystkich, obywateli \Polski, 
'jest zdecydowanie 'waiczyć z 
wszelką dyskryminacją parodo 
wościową czy wyznaniową, aby 
i. pod tym względem Polska 
wszędzie zasługiwała na należ 
ny jej szacunek jako kraj kul 
tury 1 tolerancji.

Chcemy wszyscy, • aby rok 
nadchodzący był rokiem utrwa 
lenia pozycji międzynarodowej 
Polski, niezależnej i suweren­
nej, Polski związanej sojuszem 
i przyjaźnią ze Związkiem Ra­
dzieckim, z Chinami Ludowyrai 
solidarnie współpracującej ze 

nictw powinni na zebra 
nlach przedwyborczych 
te sprawy wyjaśniać. Po 
co mają krążyć różne 
plotki i domysły, skoro 
wiadomo, że pomiędzy 
stronnictwami było poro 
zumienie.

Zmian w składzie list 
nie można dokonywać. 
Pozostaje wybrać tych 
ludzi, do których mają 
zaufanie.

Ale panuje jeszcze zna­
czna dezorientacja co do 
techniki głosowania. 
Aby wyjaśnić sprawę na 
szym czytelnikom
wspomnę jak ja będę gło 
sował i wybierał w mo­
im okręgu wyborczym. 
Otóż na Poznań przypa­
da 6 mandatów, na liście 
jest 10 kandydatów. Spo­
śród nich wybiorę 6 na- 
wisk i na nie oddam 
swój głos. Pozostałe na­
zwiska po prostu skreślę. 
W ten sposób moja kart­
ka wyborcza da pełny o- 
braz moich poglądów. 
Rzecz jasna, że przy wy­
borze nie będę się kiero­
wał momentami emopjo 
nalnymi lub osobistymi 
sympatiami lecz jedynie 
rozumem. To zawsze lep 
sze! (kj)

Z SZAMOTUŁ
Na spotkanie z wybór 

cami przybyli do Szamo­
tuł kandydaci na po­
słów: mgr Rozmiarek, 
rolnik Swidurski oraz dr 
Misterski. Zebrani oby 
watele przedstawiali 
swoje postulaty, dotyczą 
ce m. in. rent, budowni­
ctwa, zasiłków rodzin­
nych oraz gospodarki 
miejskiej w Szamotu­
łach. (sh)

X

wszystkimi krajami budujący­
mi socjalizm, Polski współpra­
cującej ze wszystkimi naroda­
mi, które tego pragną.

Chcemy, aby był to rok speł­
nienia takich życzeń, w których 
najbardziej chyba jednoczy się 
sprawa narodu, sprawa całej 
ludzkości ze sprawą osobistą 
każdego — aby to był rok 
utrwalenia i zabezpieczenia po 
koju. Na pewno, i jako cały na 
ród, i jako rząd, będziemy wszy 
stko czynić, aby tak było, wie­
dząc przecież równocześnie o 
tym, że zbiega się to z pragnie 
niami wszystkich narodów.

Chcę przekazać także serdecz 
ne życzenia wszystkim Pola­
kom żyjącym wśród tych naro­
dów, na obczyźnie. Wiemy, że 
ich myśli są w tym dniu bar­
dziej niż kiedykolwiek zwróco­
ne ku Polsce.- Pragniemy, aby 
myśli a także i czyny naszych 
rodaków na obczyźnie były zaw 
sze związane z ich starym, a 
równocześnie jakże dziś mło­
dym krajem, z ich ojczyzną.

Obywatele! Byłoby źle, gdyby 
rząd, gdyby władza ludowa 
przychodziła z nierealnymi ży 
czeniami do narodu. Byłoby to 
może przyjemnie, ale na jeden 
sylwestrowy wieczór, tak jak 
przyjemnie jest kupić sobie na 
Sylwestra kolorowe baloniki, 
ale jakkolwiek piękne byłyby 
one, wiecie, co się dzieje z ba 
lonikami na drugi dzień.

My przychodzimy z czymś, co 
chyba powinno być w naszym 
życiu politycznym najcenniej­
sze i od czego nigdy nie powin 
niśmy odchodzić. Przychodzi­
my z rzetelną, nie ozdobioną ni 
czym, ale za to szczerą prawdą 
tak jak przychodziliśmy w 
dniach VIII Plenum, z prawdą 
i o zdobyczach roku minionego, 
o zdobyczach, które mamy 
utrwalać i zabezpieczać, i z 
prawdą o naszych trudnościach 
i z prawdą o tym, co możemy w 
nowym roku osiągnąć choć tak 
że nie łatwo i nie bez poważne 
go wysiłku.

Dlatego też chciałbym najser 
deczniej życzyć wszystkim po­
myślności w życiu osobistym i 
pomyślności w rozwiązywaniu 
naszych wspólnych ogólnonaro 
dowych zadań, aby coraz lepiej 
żyło się ludziom w Polsce.



DZIŚ
50 groszy@

Musi być późno! Wyskakuję z 
bramy.

— Przecież dziś po 50 groszy, 
więc chyba dostanę posylwe- 
strowy numer...

Zaczytany sąsiad paraduje — 
jak zwykle — z gazetą na ulicy.

— Ma pani szczęście — mówi 
kioskarka na Granicznej. Wła­
śnie przywieźli dzisiejszy przy­
dział. Na razie utarg normalny. 
Cena nie działa na moich klien 
tów... Usuwam się, bo ktoś z ko 
lejki woła: „Proszę o „Głos"!".

Róg Strusiej i Głogowskiej. 
„Głos" idzie jak świeże bułki. 
Podobnie, jak bez nich mąż i 
syn Pani Cecylii Kordon, nie o- 
beszliby się bez swojej gazety. 
Kupuje dla nich codziennie 
„Głos" właśnie w tym kiosku, 
bo najbliżej. Pani Cecylia nic 
nie wiedziała o podniesionej ce­
nie gazety. I tak — zawsze ku­
pię „Glos“, zapewnia — jestem 
stałą czytelniczką recenzji mu­
zycznych. Żegnam w pośpiechu 
moją rozmówczynię, bo w kio­
sku widzę noworoczny numer 
„Szpilek". Istny rarytas o tej 
porze. Ale za to cena także „de 
likatesowa".

Dworzec Zachodni. Kolejki 
zwykłej nie ma, ale 1 „Głosu" 
także. Cieszą oko świeżutkie nu 
mery „Gazety Handlowej"^ „Zy 
cia Gospodarczego", wabi „Ty­
godnik Powszechny" i inne do­
stępne pisma.

Na Moście Dworcowym „na­
dziewam się" na jakiegoś kole­
jarza. Obwieszony „Głosem" i 
„Gazetą".

— Obie Pan kupuje? — zaga­
jam.

— No pewno — powiada.
Przy następnym kiosku scen­

ka mimiczna. Ręka młodziana 
w cyklistówce chwyta egzem­
plarz „Głosu", dwudziestka lą­
duje za szybą. Kioskarz chwyta 
klienta za połę*

— Dziś pięćdziesiąt.
— Co pięćdziesiąt?
-> A to - pokazuje kioskarz 

cenę nad nagłówkiem.
— Cholera! — Ale daj pan — 

powiada młodzian 1 dorzuca 
brakujące monety.

Prawo lżycie

Demokracja!!! Ale co to znaczy

Chaos czy narodziny porządku
(API)

Gdyby udało nam się zdo­
być nie wynalezione je­

szcze, niestety, przez uczonych 
jakieś psycho- czy socjo-ba- 
rometry, gdybyśmy teraz — 
w niewiele tygodni po rados­
nym październiku — nacelo- 
wali na poszczególne środo­
wiska takie przyrządy, które 
potrafiłyby kreślić na zwy­
kłym papierku krzywe spo­
łecznych nastrojów — kto wie, 
czy nie otrzymalibyśmy na 
diagramie obrazu o wiele bar­
dziej zagmatwanego niż skłon 
ni jesteśmy przewidywać w 
najdalej nawet idących przy­
puszczeniach.

Można oczywiście, stwier­
dzając, że niemal nazajutrz po 
VIII Plenum rozpoczął się pro 
ces różniczkowania, proces po 
laryzacji nastrojów i stano­
wisk, skwitować ten fakt bez 
wdawania się w szczegóły do­
sadnym często ostatnio uży-

i spadek wydajności jest nor­
malnym zjawiskiem zwykle 
występującym w okresie oży­
wienia politycznego i reform 
gospodarczych. Nie byłoby 
więc powodu do wielkiego 
niepokoju, gdyby nie to, że 
właśnie teraz szczególnie po­
trzebny jest nam wzrost pro­
dukcji a nie jej spadek...

Specjalny rozdział stanowią 
tak zwane rozliczenia z prze­
szłością. Tu panuje najwięk­
szy chyba chaos. Tu najczę­
ściej dochodzi do głosu ży-

skich, przekreśleniem dotych­
czasowych podziałów co do 
interpretacji słów: socjalistycz 
ny demolęratyzm — na rzecz 
sztucznej solidarności szere­
gów jakiegoś nieformalnego, 
słabego liczebnie, ale wpły­
wowego „stronnictwa zagro­
żonych”.

wanym powiedzeniem: dla
jednych stypa, dla innych 
chrzciny... Ale to chyba zbyt 
prosta, jak na nasze nowe 
wymagania, odpowiedź.

Co się w tej Polsce 
dzieje 2

Jeśli chce się dochować 
wierności realizmowi trzeba, 
niestety, przyznać, że powo­
dów do zmartwień mamy rze­
czywiście sporo.

Podniosły się ostatnio głosy 
ostrzegające, że Polsce grozi 
chaos. Głosy — podbudowane 
rzeczowymi argumentami.

Niewątpliwie bardzo groź­
nym sygnałem ostrzegawczym 
są niedawne brudy bydgoskie 
i szczecińskie. Ze trzeba się 
tego typu „politycznym” wy-
stąpieniom przeciwstawić 
największą stanowczością 
nie ma chyba dyskusji.

z

Zapanowało pewne rozprzę­
żenie w gospodarce. Ludzie w 
zakładach pracy „politykują”, 
radzą nad sprawami ogólno
społecznymi sprawami z
własnego podwórka — ciągle, 
z ogromną pasją i zaintereso­
waniem. O wiele mniej tej 
pasji poświęcają zwykłej, co­
dziennej robocie.

Można — czyniąc aluzję do 
marnotrawstwa, bałaganu w
planowaniu zareplikować:
a to, co było dawniej można 
nazwać porządkiem? Można 
stan obecny łatwo wytłuma­
czyć. Znany ekonomista prof. 
Cz. Bobrowski twierdzi, że 
rozluźnienie dyscypliny pracy

Premiowanie pracowników umysłowych
W nr 88 „Monitora Polskiego" 

poz 1011 ogłoszona została uchwała 
Prezydium Rządu, która z mocą 
wsteczną od dnia 1 lipę* <?. ustala 
nowe tymczasowe zasady premio­
wania pracowników umysłowych.

Uchwała ta ma ważkie znacze­
nie dla tych pracowników inży­
nieryjno-technicznych, majstrów 
i pracowników administracyjno- 
biurowych, których obowiązujące 
regulaminy premiowania, oparte 
na układach zbiorowych pracy, u- 
prawniają do otrzymywania pre­
mii za wykonanie i przekroczenie 
planu produkcyjnego.

Nowe zasady rozszerzają podsta­
wę premiowania w tym sensie, że

czas przepisy, które uzależniają 
przyznanie- pełnej premii od nie- 
przekroczenia planu kosztów, a 
mianowicie, uchylają je w stosun 
ku do tych pracowników, którzy 
nie korzystają z dodatkowych pre­
mii.

Przedstawione przepisy uchwały 
Prezydium Rządu w sprawie tym­
czasowych zasad premiowania pra­
cowników umysłowych, mają być 
przez właściwych ministrów wpro­
wadzone do układów zbiorowych 
pracy przez ujęcie tych przepisów 
w formę protokołów dodatkowych. 
Nastąpić to ma w porozumieniu z 
zarządem głównym właściwego

można przyjąć za tę podstawę nie awjązku zawodowego.
wyniki miesięczne, lecz kwartal­
ne. Chodzi o to, że chociażby plan 
produkcji w danym miesiącu nie 
został wykonany, natomiast wyko­
nano plan na odpowiedni kwartał, 
to właściwy minister może zezwo 
lić na rozliczenie miesięczne i wy. 
płacenie premii w oparciu o wyni­
ki produkcyjne całego kwartału.

Z drugiej zaś strony premia przy 
padająca i wypłacona za dany mie 
siąc, w którym wykonano plan pro 
dukcyjny, nie ulega zwrotowi, cho 
ciażby plan za odpowiedni kwar­
tał nie został wykonany.

Inna zmiana, którą wprowadzają 
nowe zasady premiowania pracow­
ników umysłowych, dotyczy przed 
siębiorstw, gdzie miesięczny plan 
produkcji ustalany jest dla po­
szczególnych wydziałów (produk­
cyjnych i pomocniczych). Otóż, je 
żeli według regulaminu pracowni­
cy i majstrowie tych wydziałów 
nie są premiowani według wyni­
ków, osiąganych przez te wydzia­
ły, lecz podstawą premiowania są 
wyniki produkcyjne całego przed 
siębiorstwa, to właściwy minister 
lub z jego upoważnienia odpowied 
ni centralny zarząd może, mimo to 
zezwolić na wypłatę premii pra­
cownikom i majstrom poszczegól­
nych wydziałów, które wykonały 
swój plan, chociażby plan całego 
przedsiębiorstwa nie został wyko­
nany.

Wreszcie nowe zasady premiowa 
nia uchylają obowiązujące dotych

Niezależnie od tego, przepisy te 
mają być przez właściwych mini­
strów uwzględnione przez wprowa 
dzenie stosownych zmian do obo­
wiązujących regulaminów premio­
wania.

Omawiana uchwała Prezydium 
Rządu zawiera zastrzeżenie, że 
wprowadzenie w życie jej przepi­
sów nie może wpływać na zwięk­
szenie funduszu płac, toteż nie moż 
na na podstawie tej uchwały wy­
stępować o zwiększenie planowane 
go funduszu płac.

Minister Finansów ma odpowied 
nio dostosować do nowych zasad 
premiowania pracowników Umysło 
wych przepisy o bankowej kontro­
li funduszu płac.

Młody książę szwedzki Ka­
rol Gustaw złożył niedawno 
przysięgę skautowską w 
Sztokholmie. Karol Gustaw 
(z lewej) przyjmuje gra­
tulacje od swego dziadka, 
króla, szwedzkiego Gustawa 
Adolfa i matki księżniczki 

Sybilli.
Fot. — CAF

wioł, przypadek, 
wprost głupstwo 
krzywda.

czasem 
nowa

W teorii — rzecz jest prosta. 
Przeważa dość zgodne przeko­
nanie, że niektórzy ludzie mu­
szą zrezygnować z aktywnej 
działalności politycznej i spo­
łecznej. Najbardziej skompro­
mitowani nadgorliwcy, własną 
inicjatywą pogłębiający krzyw 
dy rodzone przez system sta­
linowski... Ludzie wywindo­
wani na stanowiska zbyt wy­
sokie w stosunku do ich moż­
liwości, uzdolnień wiedzy fa­
chowej... Ludzie zerkający 
wciąż jeszcze wstecz, nie­
chętni, ociągający się, niezdol­
ni do „przestawiania się”, nie­
zdolni do realizowania nowej 
linii generalnej partii...

Kogo popadnie...
W praktyce jednak te teo­

retyczne zasady niesłychanie 
często idą w kąt. Ożywają 
większe i mniejsze urazy oso-
biste. Pada 
rzonych na 
padnie.

Nie ma

wiele ciosów mie- 
ślepo — kogo po-

chyba człowieka,
który by przeżył całe życie 
bez grzechu, i który by po­
nadto nie miał osobistych wro 
gów. Prócz tego sam publicz­
ny, wiecowy egzamin, czy jak 
kto woli proces rozliczania 
się: „A coś ty robił przedtem?” 
proces prowadzony w atmo­
sferze, która daje o wiele 
większe pole do popisu pro­
kuratorom niż adwokatom — 
nie stanowi budującej per­
spektywy.

Na tej samej fali „rozliczeń” 
dochodzi do konfliktów czę­
stokroć humorystycznych, gdy 
np. brakorób na uwagę zwró­
coną przez inżyniera, że knoci 
robotę, odpowiada: „Skończyły 
się wasze stalinowskie rządy!”

W rezultacie takiej „atmo­
sfery” ktokolwiek zajmuje ja­
kieś bardziej znaczące stano-
wisko nawet, jeśli jest
szczerym zwolennikiem socja­
listycznego demokraty zmu — 
czuje się osobiście zagrożony, 
widzi chaos, widzi, że żywioł 
łamie porządek.

Stanowi to zarodek procesu 
niesłychanie groźnego dla dal­
szego rozwoju demokratyzacji. 
Jeśliby bowiem trwał dalej 
nastrój niecierpliwych, nie­
przemyślanych ataków, pchał­
by on nieuchronnie tych, któ­
rzy powinni zostać, w objęcia 
tych, którzy prędzej czy póź­
niej muszą odejść, pchałby on 
na podwórko sił zachowaw­
czych ludzi, którzy ani nie 
powinni, ani nie chcą tam się 
znaleźć. Grozi to oczywiście 
osłabieniem sił antystalinow-

Skończyć z tym
Tylko jak ?

Chaos, przejawjr anarchii,
na pewno nie dają powodu do 
radości. Nawet uznając, że pe­
wien przejściowy chaos jest 
nieuniknioną, naturalną kon­
sekwencją przełomu, głęboko 
sięgających reform -r- to i tak 
trzeba zrobić. wszystko, aby 
okres chaosu jak najbardziej 
skrócić

Tylko pytanie — jak, ja­
kimi metodami?

Może powiedzieć: „demo­
kracja dobra rzecz, ale tylko 
wtedy, gdy jej nie ma za du­
żo. Zastosujmy metodę krop­
lomierza!”

Może szukać rozwiązania 
problemu na tej samej drodze 
po której poszedł Kadar: naj­
pierw porządek, potem demo­
kracja...

Może westchnąć z goryczą, 
że przedtem, w okresie stali­
nowskim, jak było tak było, 
ale porządek jakiś był... i... 
czekać w sceptycznym bezru­
chu co z tego „bałaganu” wy­
niknie.

Chyba żadna z wyżej wy­
mienionych ewentualności nie 
jest do przyjęcia. Między in­
nymi dlatego, że grożą spro-
wekowaniem
anarchii i katastrofy. Każde 
z tych rozwiązań zepchnęłoby 
aktyw polityczno-społeczny, 
który walką o demokratyza­
cję zdobył już sobie spory 
kredyt zaufania, do roli i funk 
cji „partii spóźniających się”, 
partii niejako dobrowolnie 

(Ciąg dalszy na str. i)

prawdziwej

IM

Wszystkim Instytucjom i Czytelnikom, 
którzy nadesłali pod naszym adresem 
ŻYCZENIA MjWORUCZNE *

- składamy serdeczne podziękowania, 
życząc jednocześnie wiele radości 
w rozpoczynającym się karnawale.

PROPOZYCJE W SPRAWACH KULTURY
Na naradzie działaczy kulturalno-oświatowych woj. 

poznańskiego zostało wniesionych bardzo wiele uwag, 
wniosków i dezyderatów. Wiele z nich już od zaraz będzie 
można realizować.

Oto niektóre wnioski:
Należy przywrócić działal­

ność Towarzystwa Czytelni 
Ludowych, rozwiązanego w ro­
ku 1950. Towarzystwo to do­
brze się zasłużyło kulturze na-
szej, 
miach

Nie

szczególnie tu na Zie- 
Zachodnich.

Mgr Józef Chmara

w każdej wiosce jest
szkoła i nauczyciel, który może 
organizować życie kulturalne. 
Trzeba reaktywować Uniwer­
sytety Ludowe, które by przy­
gotowały młodzież do tej pracy 
w osiedlach nie mających 
szkół.

gramów szkolnych przedmio­
tów podstaw i historii kultury, 
a mianowicie: muzyki i rysun­
ku odręcznego we wszystkich 
szkołach, a historii sztuki ze 
szczególnym uwzględnieniem 
historii sztuki polskiej w szko­
łach średnich wszystkich ty­
pów.

Zachodzi również koniecz­
ność uwzględnienia w szerokim 
zakresie we wszystkich szko­
łach przedmiotu kultury życia 
codziennego.

Wyj. z uchwały

dowiskową, jako' nowego ośrod 
ka kultury w północnej części 
województwa, promieniujące­
go jednocześnie na Ziemię Zło 
towską, Wałecką, Krainę, Zie­
mię Nadnotecką i Pałucką.

Z uchwały

Aktyw k.-o. 
pow. wągrowieckiego

Domagamy się od władz 
szkolnych wprowadzenia do pro

Wybierzmy komitet organi­
zacyjny celem wskrzeszenia 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych.

Prof. K. Czerwiński, Piła
Dr Jerzy Młodziejowski, 

Poznań
Ig. Kaczmarek
Barbara Sypniewska

Przy obecnie przeprowadza­
nej reorganizacji amatorskiego 
ruchu artystycznego należy 
troskliwie i roztropnie zabez­
pieczyć przede wszystkim 
istnienie pomieszczeń i odpo­
wiednich warunków pracy dla 
istniejących już zespołów ama­
torskich.

Sejmik Działaczy Kultural­
no-Oświatowych protestuje i 
przeciwstawia się energicznie 
wszelkim tendencjom i próbom 
likwidowania istniejących ze­
społów amatorskich i zwraca 
się do wszystkich rad robotni­
czych zakładów pracy, zakła­
dowych organizacji związko­
wych, kierownictw zakładów
pracy, Związku Samopomo-

' i 'ii®

JUROR

Księgozbiory zakładowe (fa­
bryczne) powinno się przeka­
zać miejskim i gromadzkim bi­
bliotekom, celem właściwego 
ich wykorzystania. Przy zakła­
dach mogłyby istnieć biblioteki 
fachowe.

Fr. Wilczyński i
Tadeusz Maćkowiak 

(pow. obornicki)

Apelujemy do Związku Lite­
ratów Polskich o taką twór­
czość dramatyczną, która pod 
względem wartości artystycz­
nych i technicznych odpowiada 
łaby wiejskim zespołom tea 
tralnym i wiejskiemu widzowi.

Aktyw k.-o.
poxv. krotoszyńskiego

Poddać rewizji sztuki tea­
tralne .rehabilitować'
które na to zasługują.

te,

Aktyw k.-o. 
pow. rawickiego 

* * *
Zorganizować przy Uniwer­

sytecie im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu katedrę studiów kul­
turalno-oświatowych, jako pod­
stawę naukowych badań życia 
k.-o.

Prof. Kaz. Czerwiński

Konieczne jest przyśpiesze­
nie odbudowy Domu Kultury 

j w Pile z jego wielką salą wi-

cy Chłopskiej i innych or­
ganizacji, by zdecydowanie i 
jak najbardziej pozytywnie 
przyczyniły się do dalszego roz 
woju zespołów amatorskich 
przez zabezpieczenie dotychcza 
sowych funduszy na finansowa 
nie działalności kulturalno- 
oświatowej.

Należy zwrócić się do Mini­
sterstwa Oświaty, by w liceach 
pedagogicznych przygotowywa­
no przyszłych nauczycieli tak­
że do pracy kulturalno-oświa­
towej.

Aktyw k.-o.
z pow. ostrowskiego

Władze wojewódzkie powin­
ny zwrócić się do władz cen­
tralnych o najwyższe odznacze­
nie i przyznanie najwyższej e- 
merytury przewidzianych dla lu 
dzi szczególnie zasłużonych — 
działaczowi Janowi Cichemu z 
Kramska za zasługi położone 
w utrwalaniu polskości na Zie­
mi Babim ojsko -M iedzyrzeckief.

Ż uchwały

Utrzymać i rozszerzyć dzia­
łalność Teatru Objazdowego z 
siedzibą w Poznaniu.

Wybudować nowoczesny 
gmach teatralny w Poznamu o 
pojemności 1500 miejsc.

(Z kilku przemówień)
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MWf KSIĄŻKI
WŁADYSŁAW BRONIEWSKI, 

STANISŁAW RYSZARD 
STANDE, WITOLD WAN- 
DURSKI — „T r z y salw y” 
— Biuletyn poetycki, Wyd. 
II, str. 47, nakł. 5.000, zł 3,—.

Pierwsze od 1925 r. wznowienie 
tomiku poezji trzech autorów, 
których nazwiska pojawiały się 
niejednokrotnie obok siebie na 
łamach polskich czasopism re­
wolucyjnych okresu dwudziesto­
lecia międzywojennego.

„Nie o sobie piszemy — czyta­
my we wstępie. — Jesteśmy ro­
botnikami słowa. Musimy wypo­
wiedzieć to, czego inni ludzie 
warsztatu wypowiedzieć nie mo­
gą. W bezlitosnej walce proleta­
riatu z burżuazją stoimy zdecy­
dowanie po lewej stronie bary­
kady.

Walczymy o nowy ład społecz­
ny. Walka ta jest najwyższą tre­
ścią naszej twórczości."

KAROLINA BEYLIN: „Ta­
jemnice Warszaw y”. 
— Z lat 1822—1830. Wyd. I, 
str. 382, nakł. 20.000, opr. płu 
obw., zł 16,30.

Opowieść o Warszawie z lat po 
przedzających powstanie listopa­
dowe. Obfitego materiału histo­
ryczno - anegdotycznego dostar­
czyły tu autorce przede wszyst­
kim kilkudziesięciotomowe ręko­
piśmienne raporty Mackrotta — 
znanego szpicla W. ks. Konstan­
tego. Na ich kanwie autorka o- 
pisuje ciekawsze wydarzenia, zaj 
mające uwagę ówczesnej Warsza 
wy. Znajdzie tu więc Czytelnik 
zarówno opowieść o dziejach Spl 
sku Koronacyjnego i Sądu Sej­
mowego, jak i żywe barwne o- 
brazki z domów mieszczańskich 
i salonów warszawskich; narasta 
jące rewolucyjne nastroje przed- 
powstaniowe przeplatają się tu z 
atmosferą codziennego życia, w 
którym drobne skandaliki, towa­
rzyskie komeraże 1 małe afery 
stają się sensacją dnia.

JOHN STEINBECK: „Grona 
gniew u”. — Przeł. z an­
gielskiego Alfred Liebfeld. 
Wyd. I, str. 662, nakł. 20.000, 
zł 22,—.

Powieść jednego z najwybit­
niejszych współczesnych pisarzy 
amerykańskich. Na tle losów ro­
dziny drobnych dzierżawców, 
przy wiązanych do uprawianej zie 
mi i przemocą z niej rugowanych 
przez wielkie towarzystwa akcyj 
ne, dochodzące bezwzględnie swo 
ich należności, powieść ukazuje 
wszechwładną potęgę pieniądza.

Choinka pięknie udekorowana. Prawie tak piękna, jak
jej właścicielka. Kto? Oczywiście Zofia Lor en.

Fot. — CAF.

By człowiek nie bHł
dla człowieka wilkiem

Pokój nr 218 |

Iksiński był dyplomowa­
nym inżynierem z długolet­
nią praktyką. Zetowski peł­
nił funkcję kierownika ko­
mórki wydziału bezpieczeń­
stwa. Obaj pracowali w poz­
nańskiej DOKP. Po raz pierw 
szy spotkali się w 1950 roku, 
w pokoju nr 218. W pokoju 
tym odbywały się przesłucha 
nia. Walczono o „prawo- 
myśłność" i torpedowano w 
zarodku urojone sabotaże. W 
„218" Zetowski wysunął 
też pierwszy zarzut pod adre 
sem Iksińskiego. A to dlate­
go, że zamówione przez nie­
go kable leżały pod gołem 
niebem, rzekomo narażone 
na zniszczenie. Tymczasem 
nawet laik, nie mówiąc już o 
fachowcach, wie, że kable le 
żą latami w ziemi, a więc są 
dostatecznie uodpornione na 
działanie wilgoci.

podstawie zarządzenia, które 
w tym właśnie wypadku nie 
miało zastosowania.

W rzeczywistości przyczyna 
była taka: inżynier nie nale­
żał do partii, a zwierzchni­
kom nie zwykł wybijać po­
kłonów. To w zupełności wy­
starczało wówczas do de 
gradacji. Miejsce Iksińskiego 
zajął... elektromonter.

Jednocześnie Zetowski, któ 
ry był studentem Sekcji S a 
nitarnej przy Wydziale Bu­
downictwa ówczesnej Szkoły
Inżynierskiej otrzymał
awans. Został naczelnikiem 
Biura inwestycji. W 
tymże biurze pracował aku­
rat Iksiński.

Władza 
to zadawanie bólu

straciła niepotrzebnie
kilka tysięcy złotych. M. in. 
„dzięki" poczynaniom Ze- 
towskiego.

Co dalej ?

Awanse 
i degradacja

W 1951 roku Iksiński zo­
stał odwołany ze stanowiska 
kierownika działu silnych 
prądów. Był to paradoksalny 
fakt, bo decyzja zapadła na

PROBLEMY a POLEMIKI a DYSKUSJE a PROBLEMY a POLEMIKI s DYSKUSJE

UCZUCIE
i ROZUM
W numerze 298 (4907) „Głosu" 

przeczytałem: „PowstajeZwią 
zek Młodzieży Robotniczej".

Daleko stoję od tego, aby kryty­
kować jednoczenie się młodzieży 
polskiej w związki, jak i całego na 
rodu polskiego, do wspólnego ce­
lu, na jakim może się oprzeć na­
sza wspólna Matka. Ojczyzna!

Mając poza sobą doświadczenie, 
zebrane w mojej sześćdziesięciolet 
niej pracy społecznej, obawiam

się, aby naszego zjednoczenia nie 
wyzyskali wrogowie Polski, na wy 
tworzenie takich stosunków, jakie 
panowały przez 20 lat, po pierwszej 

■ wojnie światowej.
Mam przed sobą „Tłocznik Staty­

styki Rzeczypospolitej Polskiej 
1828“, gdzie na stronie 459 wyliczo­
no 21 stronnictw, które zdołały 
wprowadzić swych przedstawicieli 
do „Sejmu Ustawodawczego!**. A 
było stronnictw jeszcze więcej. Do 
świadczenie nauczyło mnie, że 
przysłowie: „Mądry Polak po szko­
dzie", nie nauczy Polaków wycią­
gania wniosków z historii. Nie na­
uczy z tej prostej przyczyny, że u 
nas decyduje uczucie, zamiast roz­
sądku. Wiekowa niewola, wyzyska 
na była przez zaborców Polski na

CZY ROZEJŚĆ SIĘ?
Moja Droga!

Będzie to jeszcze 
jeden list z tych, 
których się nie wy 
syla. Podobnie jak 
rok temu. Wiele 

ich napisałem, lecz żadnego 
nie miałem odwagi wysiać. 
Żadnego też nie zniszczyłem. 
Do tego także zabrakło mi 
odwagi.

Tchórzostwo — powiesz. 
Wiem. Zawsze określasz 
wszystko dosadnie, krótko. 
I przechodzisz do porządku 
dziennego.

Tak było wtedy, przed ro­
kiem. Wtedy, gdy w najwyż 
szym uniesieniu, po raz 
pierwszy w ciągu tych dzie 
więdli już niemal lat współ 
nego życia uderzyłem cię. 
Powiedzmy do końca o d- 
ważnie — uderzyłem w
twarz.
zarazem 
ostatni.

Myślę, było to
uderzenie po raz 

Żadne bowiem fi-
zyczne znieważenie, żaden 
rękoczyn nie jest w stanie 
wyrównać rachunku krzyw­
dy. Zawsze uważałem zwrot 
„serce boli" za, wymysł egzal 
towanych poetów lub zwrot 
retoryczny. Wówczas ze zdu 
mieniem skonstatowałem, że 
serce rzeczywiście boli z by­
najmniej nie patologicz­
nych przyczyn...

Tak. Szybko i wtedy prze­
szłaś do porządku dziennego 
nad tym, co było moją naj­
bardziej osobistą ; najgłęb­
szą zarazem tragedią. Wte­
dy właśnie zaczęłaś wykre­
ślać siebie z mojego życia. 
1 czyniłaś to od tej chwili 
już konsekwentnie. Czynisz 
to nadal. Tylko, że dziś nie 
umiem już z tego powodu 
rozdzierać szat.

Tchórzostwo — łatwo po­
wiedzieć. Ale cóż jest tciió- 
rzostwem, co odwągą? Któż 
na takie pytanie odpowie 
bez ryzyka?

Nie, nie chodzi mi o ten 
icezorajszy wieczór, gdyś 
znad książki monosylabami 
raczyła odpowiadać na mo­
je pytania. Ten wieczór tyl­
ko przecież potwierdzał re­
gułę.

Pamiętasz może —

dotarły do zaczytanej moje 
słowa — to pytanie, na któ­
re, niestety, odpowiedzi nie 
usłyszałem.

„I co ja teraz zrobię?"
Pytanie jest jeszcze aktu 

alne, bom jeszcze na nie od­
powiedzi nie znalazł.

Dowiedziałem się od Cie­
bie, że oto zgłosiłaś naszego 
synka na, naukę religii w 
szkole. Uważasz to zresztą 
za rzecz błahą, nie zasługu­
jącą na uwagę. To otoczenie 
się obronnym murem baga- 
telizacji jest ci zresztą po­
trzebne. Nie musisz bowiem 
wtedy przyznawać się przed 
samą sobą, że uczyniłaś to 
z myślą o swojej matce, któ­
rej każdy list zawiera tę nie 
udolną propagandę reli- 
gianctwa: „Życzę wam że­
by Bóg ohuorzył wam oczy. 
Całe życie uczyłam cię, że 
bez wiary zginiesz. Módl się 
córko moja..." Nie musisz 
także przyznawać, że uczy­
niłaś to z właściwą sobie 
przekorą. Zawsze taka by­
łaś wpbec mnie. Nawet w 
najszczęśliwszych latach.

A ja — nie wierzę. I 
wiesz o tym doskonale. 
Wiesz nawet jak do tego 
doszło, że inaczej być nie 
mogło.

Rozumiem sam, bez Two­
jej pomocy, że po wprowa­
dzeniu nauki religii do szkół 
każde dziecko nie uczęszcza 
jące na naukę będzie prze* 
rówieśników wytykane pal­
cami. będzie napiętnowane. 
Ale to jeszcze nie jest po­
wód do tego, by bez namy­
słu, bez poradzenia się. we 
dwoje — za dwoje decydo­
wać i posyłać nauczycielce 
kartkę zolaszającą syna na 
religię. Nie uznaję zasady 
strachu przed konsekwen­
cjami. A o i wierzę ludzi. 
TU sutannach katecheckich 
też htózie chodzą i potrafią 
bg,ć tolerancyjni. Jestem 
przekonany, że jedna rozmo 
wa-z katechetą załatwiłaby 
cały wyimaginowany pro­
blem. A przynajmniej jasne 
by się stało, czy nasz syn 
może chodzić do takiej 
szkoły, czy też nie.

No cóż — próżne to roz­
ważania. Zdecydowałaś już,
stało się. Jedno Ci tylko
chcę wobec tego powiedzieć: 
stosunki między Państwem 
a Kościołem to jedna spra­
wa, a stosunki między mną 
a Tobą — to sprawa druga 
i całkiem inna.

Coraz mniej mamy z so­
bą wspólnego. Tak brzmi 
prawda. Nie przypuszczani 
zresztą, byś zbyt gwałtow­
nie pragnęła utrzymania na 
szego związku. Gdyby nie
dzieci — już by on 
istniał.

nie

Pozwól, że oszczędzę To­
bie i sobie szczegółów na te­
mat tchórzostwa i odwagi.

HENRYK

jeszcze większe pogłębienie błędów 
przyrodzonych narodu polskiego.

Jesteśmy narodem zdolnym, nie 
pozbawionym mądrych ludzi o go­
rącym sercu. W rewolucji naszego 
Października zwyciężył Władysław 
Gomułka ze swymi towarzyszami. 
Jednak jego pełne zwycięstwo za­
leży od jedności całego narodu poi 
ski ego.

Prasa stała się stróżem prawo­
rządności. Uczelnie uprzątają śmie 
ci, które zarażały rozkładem dusze 
naszej młodzieży. Ale nie tylko na 
uczelniach wyższych! Większe za­
danie w tym może spełnić szkoła 
podstawowa. O odpowiednich pe­
dagogów w tych szkołach jest nie 
trudno! Nie trudno o ułożenie od­
powiedniego elementarza (piszę z 
doświadczenia). Bo iluż jest w na­
szym narodzie takich, którzy u- 
świadamiają sobie, że płaca za ich 
pracę musi się równać wartości 
tego, co inne ręce wytworzyły dla 
niego?

Stary czytelnik

W obronie 
samotnych
N iedawno w „Głosie** ukazał się

artykuł pt. „W obronie kobiet

JAK DŁUGO 
JESZCZE
nasza najmłodsza dzieciarnia 
będzie mogła korzystać z zapa­
su śniegu, który ostatnio w za­
straszająco szybki sposób zni­
ka z ulic, pagórków i górek 
Poznania? Mamy jednak na­
dzieję, że po okresie odwilży 
nowy puszysty śnieg umożliwi
naszym 
wianie

pociechom dalsze upra- 
przyjemwego sportu 

saneczkowego.

Jednym z pierwszych pole­
ceń nowokreowanego naczel­
nika dla Iksińskiego było za­
danie wykonania w dwóch 
dniach szeregu prac, w tym 
dokumentacji projektowo-ko 
sztorysowej na budowę elek­
trowni zastępczej, linii wy­
sokiego napięcia oraz urzą­
dzeń niskiego i wysokiego na 
pięcia stacji transformato­
rowej. Inżynier polecenia — 
rzecz jasna — nie wykonał, 
wymagało ono bowiem 3 mie 
sięcy pracy. W efekcie otrzy­
mał upomnienie.

Kilka podobnych incyden­
tów i przeciążenie pracą 
oto powody, które skłoniły 
inż. Iksińskiego do złożenia 
podania o zwolnienie. W od­
powiedzi DOKP m. in. czyta­
my: „prośba obywatela, ze1 
względów służbowych, zosta­
ła załatwiona odmownie".

Nieco później, przeurowa- 
dzając we Franowie insoek- 
cję budowy pomoowni, Iksiń 
ski stwierdził kilka usterek 
w pracach. Nie ulegało i nie 
ulega wątpliwości, że za źle 
wykonane prace winę pono­
sił wyłącznie wykonawca. 
Tymczasem Iksińskiemu ty­
tułem kary potracono 5 proc, 
ńensii. Odtąd potrącenia sta­
ły sie zjawiskiem nagmin­
nym. Na dodatek nikt nie za 
wiadamiał o tym inżyniera. 
Dooiero przv wypłacie wyna­
grodzenia okazywało się. że 
budżet domowy znowu będzie 
trzeb^ okroić. Nierzadko tak 
sie zdarzało, że Iksiński od­
chodził od kasy z 700 złotymi 
w kieszeni, podczas. gdv in­
ni mniej operatywni praco­
wnicy. unosili ze sobą 2.000.

samotnych**, pisany przez panią Zo 
£ię Mroczkiewicz, która w imieniu
nas, kobiet 
z obroną.

— Jestem 
niezupełnie,

samotnych, wystąpiła

również samotną, ale 
bo mam matkę staru-

szkę, niezdolną już do pracy, z któ­
rą muszę się utrzymywać z bardzo 
niskiej pensji. I ja tak samo, jak 
pani M., codziennie się zastana­
wiam, kto zostanie z pracy zwol­
niony? Bo i w naszym przedsiębior 
stwie będzie zmniejszona ilość eta­
tów. Pracuję również z mężatką, 
której mąż ma dobre stanowisko, 
ale ona bardzo się boi zwolnienia 
z pracy: „Bo co ja bym w domu zro 
biła, chyba bym się na śmierć źa- 
nudziła", a dalej: „Moja mama 
przecież dzieci nam wychowuje, a 
im później wrócę z biura, to i naj­
gorsza praca mnie w domu omi­
nie". Toteż z biura często najpierw 
idzie się „na kawę'*. A jak wyglą­
da ta praca w biurze? Zawsze za­
stawianie się dziećmi. Mam na­
dzieję, że przede wszystkim po­
winna wyjść ustawa, aby osoby sa 
motne i te, które mają kogoś na 
utrzymaniu, zatrudniać jako pierw 
sze. a mężatki, których mężowie 
lepiej zarabiają, niech opiekują
się domem: 
moralnie się 
ki zajmą się

niech rodziny nasze 
odrodzą, niech mat- 
wychowaniem dzieci.

(Nazwisko znane redakcji)

Prokurator 
ma głos

Piszemy o sprawie inżynie 
ra Iksińskiego, przede wszy­
stkim ze względu na dzień 
dzisiejszy i na przyszłość. 
Sprawa ta — jak wiele in­
nych względów — wskazuje 
bowiem, że trzeba wreszcie n a 
serio zastosować przy obsa 
dzie stanowisk kryteria f a- 
c ho wo ś c i i odpowie 
dz i a In oś ci. „Kult nie- 
fachowości" przyniósł nam 
przecież dość poważnych 
szkód moralnych m. in. w ko­
lejnictwie (vide słynny list w 
tej sprawie w „Nowej Kultu­
rze").

Rejestr krzywd Iksińskie­
go odsłania nadużycia zwierz 
chnika w stosunku do pod­
władnych mu ludzi w ukła­
dzie stosunków sprzyjających 
wypaczeniom. Nasze najpil­
niejsze zadanie to dążenie do
przywrócenia
wartości 
n y c li,

socjalizmowi 
humanitar-

a więc dążenie do
dezaktualizacji pojęcia wła­
dzy, jako zadawania bólu.

Może ktoś powiedzieć, źe 
każdy system władzy w pew­
nym, mniejszym czy więk­
szym stopniu jest zadawa­
niem bólu i cierpienia. To 
prawda. Rzecz jednak w tym 
by człowiek był dla człowieka 
nie wilkiem, lecz — człowie­
kiem.

M. ŁUCZAK

Chaos
czy narodziny porządku

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
zrzekającej sie. prawa do ini­
cjatywy na rzecz ludzi przy-
padkowych. wyniesionych
przez fale żywiołu; lub nawet 
wręcz na rzecz awanturników 
wolnych od wszelkiej troski 
o narodową rację stanu, o 
prawdziwy socjalizm, o praw­
dziwą władzę ludu, a w za­
mian za to żywo zaintereso­
wanych przywilejami dla „naj 
bardziej przedsiębiorczych” i 
urokami „swobodnej walki o 
byt i dobrobyt” w kapitaliz­
mie.

Na szczęście istnieje, jeszcze 
chyba najlogiczniejsza, inna
ewentualność opanowania

W lutym 1952 r. DOKP za­
warła z Iksińskim umowę na 
wykonanie dokumentacji bu­
dowy urządzeń elektrycz­
nych w sanatorium w Miło- 
wodach. Termin realizacji 
wyznaczono na 15 maja 1952 
r. Dokładnie do tego dnia 
wlokła się sprawa notyfiko­
wania umowy przez bank. 
Uniemożliwiało to organiza­
cję zespołu dla wykonania 
prac (trudno to robić przed 
zalegalizowaniem umowy) i 
ostatecznie Iksiński do reali­
zacji zadania przystąpił sam. 
Do 1 grudnia 1953 roku do­
starczył 60 proc, pozycji. W 
lutym 1954 roku naczelnik 
Zetowski zawiadamia o zer­
waniu umowy m. in. ze wzglę 
du na przekroczenie terminu 
(15. V. 1952 r!) Jest to jedno 
cześnie zawiadomienie o zle­
ceniu prac innemu wykonaw 
cy na koszt Iksińskie­
go. Inżynier w dwa tygodnie 
później oznajmił, że doku­
mentację ukończył. Po tej in 
terwencji Zetowski zdecydo­
wał się anulować zerwanie 
umowy.

Wydawało się. że sprawa 
przybrała pomyślny obrót. By 
ły to jednak tylko pozory. In 
żynier złożył projekty, ale nie 
otrzymał zapłaty \ (8L659 zł). 
Kilka interwencji' nie przy­
niosło rezultatu. Iksiński zde 
cydował się oddać sprawę do 
sądu. Pozew nosi fdatę 16 
września 1955 roku, a cztery 
rozprawy wykazały niezbyt 
uczciwą taktykę strony po­
zwanej. Biegły przyznał rację 
powodowi. Prokurator, peł­
niący de facto rolę rzecznika 
instytucji państwowej — po­
stawił zaś wniosek ó wypła­
cenie inżynierowi (łącznie z 
odsetkami* 14 tys. zł. Takie 
też było orzeczenie Sadu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu.

W konsekwencji DOKP na 
koszty procesu i odsetki

chaosu. Ewentualność i meto­
da spośród wielu chyba je­
dynie naprawdę skuteczna, 
jedynie rokująca wielki suk­
ces a nie klęskę. Metoda po­
rządkowania chaosu nie po­
przez ograniczanie demokracji, 
lecz poprzez jej konsekwentne 
umacnianie.

Demokracja — 
sztuka trudna

Zarysowało się pilne zamó­
wienie społeczne na nowe 
zwyczaje, nowe zasady i nor­
my, które pozwolą coraz le­
piej określać gdzie się kończą 
granice demokratycznej swo­
body a zaczyna obszar anar­
chii i które zarazem uniemoż­
liwią piętnowanie, jako anar­
chii tego, co w istocie niczym 
nie wykracza poza naturalne 
demokratyczne uprawnienia. 
Zarysowało się pilne zadanie 
udoskonalenia w duchu wy­
mogów socjalistycznego de- 
mokratyzmu starych' instytu­
cji np. Sejpiu, rad narodo­
wych oraz uipocnienia nowych 
(np. rady robotnicze). Zaryso­
wało się pilne zadanie wypra­
cowania form organizacyjnych 
rzeczywistego udziału mas w
rządzeniu, nowych form 
cy politycznej.

Gdy spojrzymy przez 
mat takich założeń — 
się, wbrew oczekiwaniu 
rnistów, że ten chaos
praezywamy prócz

pra-

pryz- 
okaże 
pesy- 
który 
wielu 
troskipowodów do rzetelnej

w pełni zarazem uprawnia 
do przekonania, że jesteśmy 
świadkami i współuczestnika­
mi trudnych narodzin nowego, 
lepszego porządku.

O tym nowym, lepszym po­
rządku mówią zresztą ludzie 
w domach, fabrykach i na uli­
cach, mówią o nich odezwy i 
rezolucje za każdym razem, 
gdy padają słowa: Polska dro­
ga do socjalizmu.

T. JĘDRZEJEWSKI
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Obwieszczenia
łjednoczenie nr 2 Budownictwa Miejskiego w 
Poznaniu zawiadamia zainteresowanych, że byli 
pracownicy tego przedsiębiorstwa mogą zgła­
szać pisemnie wnioski w sprawie zwrotu nad­
płaty podatku od wynagrodzeń pracowników 
przodujących we współzawodnictwie pracy w 
terminie do dnia 10 stycznia 1957 r. Zgłoszenia 
dokonane w terminie późniejszym nie będą mo-

Nowy Kok nowe szczęście
Wszyscy kapuję losy nowej Loterii Pieniężnej

w kolekturze Monopolu Loteryjnego

gły być uwzględnione. K4644 Poznań
Warsztat Naprawczy PGR w Poznaniu, ul. Dro­
ga Dębińska Ib, wzywa byłych pracowników fi­
zycznych sekcji samochodowej i Pionu Wyko­
nawstwa Terenowego, biorących udział we 
współzawodnictwie pracy przy pracach akordo­
wych w okresie od 1. 7. 53 do zgłoszenia na piś­
mie swych pretensji z tytułu nadpłaconego po­
datku od wynagrodzeń w terminie do dnia 15 
stycznia 1957 r. Wszelkie pretensje zgłoszone po 
tym terminie nie będą uwzględniane. Na wnio-

Praca
Kulturalna, młodsza pomoc 
domowa bez gotowania po­
trzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25377g.

skach należy podać aktualne adresy. K4640

Pracownicy poszukiwani

Kto dodatkowo przyjmie stró- 
ż.ostwo nieruchomości przy 
Rynku Jeżyckim. Zgłoszenia 
Poznań, Dąbrowskiego 44

m 4 25437g

Palaczy c. o. oraz pomocników palaczy zatrudni 
natychmiast Miejski Zarząd Budynków Miesz­
kalnych w Poznaniu, ul. Rybaki 18a; Zgłosze-
nia w sekcji kadr I piętro, pokój 16. K4616

Pomoc domowa do samodziel­
nego prowadzenia gospodar­
stwa domowego potrzebna na 
wiejską plebanię, oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 252I0g.

pl. Wiosny Lndow 3
Lampego 14 - PDT

_____________________________________ K4650

Państwowa Komunikacja Samochodowa 
Ekspozytura Towarowo-Sp edycyjna 

w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9
składa

swym usługobiorcom najlepsze życzenia

Pomyślnego Nowego Roku
K3

2 portierów oraz pracowników fizycznych do 
produkcji na warunkach 6-godz. dnia pracy, 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Elektro­
techniczne Poznań - Starolęka, ul. Forteczna 
12/14. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. K4627

Uczeń ślusarski, powyżej lat 
17. potrzebny od stycznia. 
Przewoźniak, Poznań, Domi­
nikańska 1 — Slusarnla.

25223g

Szycie krawatów oddam sile 
fachowej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
25285g._______

Pomoc domowa z noclegiem 
lub dochodząca potrzebna. Po­
znań Aleja Wielkopolska 34. 

25365g

Inżynierów - technologów względnie mechani­
ków z kilkuletnią praktyką fabryczną na kie­
rownicze stanowisko do zakładów przemysłu w 
terenie poszukuje Centralny Zarząd Przemysłu 
Ziemniaczanego. Bliższych informacji udzieli 
wydział kadr Przemysłu Ziemniaczanego w Po-

Gosposia z referencjami do 2 
osób potrzebna. Kniewskiego
10. II ptr. 25230g
Uczeń krawiecki potrzebny z 
noclegiem od 1 stycznia. M. 
Synoradzki. Poznań, ul. Ma_ 
łęckiego 34. 25232g

Samotnego gospodarza na go­
spodarstwo blisko Poznania 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25305g.________________ ___
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań Dzierżyńskiego

Zdolnych przedstawicieli przyj 
mujących zamówienia na por­
trety poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
d!a 25473g. 

148 m. 51. 25306g

znaniu, ul. Libelta 26, tel. 510-41. K4641
Inż.-mechanika na stanowisko technologa przyj- 
mą Zakłady Produkcji Części Zamiennych Po­
znań, Bałtycka 52 — dojazd zakładowym auto-

Szewca do wyrobu damskiego 
obuwia zatrudnię zaraz. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25243g.

Pomoc domowa uczciwa z po­
leceniami, na stałe do małej 
rodziny potrzebna. Poznań. 
Marchlewskiego 62 m. 17. III 
ptr. od godz 11—14.

25314g

Inteligentna, samodzielna o. 
sobą przyjmle posadę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego> 3 dla 25480g.
Pomoc domowa potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań. Popliń- 
skich 1 m. 7. 25487g

busem. 25298g
Głównego księgowego ze znajomością księgo­
wości rejestrowej, z praktyką w przemyśle, kie­
rownika i referenta zaopatrzenia branży meta­
lowej poszukuje państwowe przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Poznaniu, od 1 stycznia 1957. 
Oferty z życiorysem składać w Biurze Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 25290g.

Kwalifikowany sadownik do 
przerzedzania (prześwietlania) 
drzew owocowych notrzebny 
zaraz. Poznań Libelta 26 m. 
3 od godz. 15—16.30.

 25244g
Filmdrukl (wzory, chusteczki, 
szaliki) zlecę do wykonania, 
najchętniej w Poznaniu. Ofer- 
rv Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 25245g.______

Starsza, dochodząca pomoc do 
2 osób potrzebna. Adres wska 
5e Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 nr 25315g.
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań Skrvta 1 m. 5.

25317?
Gosposia dochodząca potrzeb­
na. Zgłoszenia po godz. 14. 
Poznań Świerczewskiego 1 
m. 7.25329g

ślusarza maszynowego ze zna 
jomością spawania autoge- 
nicznego przvimę na dobrych 
warunkach. Zgłoszenia osobi­
ste: Poznań Konfederacka 3.

25445?

Nauka
lęzyki obce wykłada profesor 
Romington. Opłaty niskie. Po­
znań. Józefa 5 m. 5. 25288g

Księgowy (księgowa) techniczny do księgowości 
rolnej, zootechnika i technika hodowlanego do 
działu zbożowego potrzebni od 1 stycznia 57 r. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Stacji Hod.-Ba- 
dawczej Brudzyń, p-ta i stacja kol. Janowiec 
Wlkp. K4648

Pomoc domowa z gotowaniem 
do matei rodziny zaraz po- 
♦rzebna. Poznań. Dolina 1 m.

Pomoc domowa z gotowaniem, 
samodzielna, tylko z polece-

Tańców nowoczesnych, ludo. 
wych wyucza Szczttrkówna. 
Poznań Marcinkowskiego 2a.

3. 25256?
Emeryta do stróżowania ho- 
dovzli przyjmę. P?znań-Po_ 
dolany Kossowska 7a.

25259?

niami do rodziny 
potrzebna zaraz 
wynagrodzeniem.
w czasie od 8 do 
nej Armii 26 m.

3-osobowei 
zn dobrym 
Zgłoszenia 

16 Czerwo- 
4. 25334g

parter. 252462

Kupno

Kierownika gospodarstwa (pożądana długolet­
nia praktyka i szkoła rolnicza) poszukuje Stacja 
Selekcji Roślin Komorów. Oferty z odpisami 
świadectw prosimy kierować do SŚR Komorów,

Rencistka do dziecka na 8 go­
dzin potrzebna zaraz. Poznań- 
Sołacz Góralska 12 (Środko-

Pomoc domowa potrzebna do 
lekarza. Poznań Solna 1.

25336?

Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 25231g.

wv dzwonek). 25260g

poczta Świdnica, woj. Wrocław. K4664
Pomoc domowa do 2 osób z 
dwuletnim dzieckiem potrzeb­
na. Sypniewski. Baborówko

Maszynistki piszącej biegle na maszynie poszu­
kują zaraz Wielkopolskie Zakłady Naprawy 
Samochodów Poznań-Antoninek, ul. Warszaw­
ska 349. Warunki do omówienia w dziale kadr.

K4668

k. Szamotuł. 25262g

Technik jako kontroler robót 
montażowych potrzebny do 
firmy prywatnej. Oferty z iy- 
ciorysem kierować do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25340g.

Pianina kupuje Magazyn For. 
tepianów Poznań Czerwonej 
Armii 39 podwórze. 25242g

Stolarz meblowy potrzebny.
Poznań. Piekary 22/23. Rur-
delski. 25267g

Zlecone prace tokarskie wy­
konam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 25356?.

Kunię samochód reklamówkę, 
tylko pierwszorzędnym sta­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10113^
Samochód 4-osobowy, małoli-

Starszych oborowych oraz kwalifikowanych ko­
wali, posiadających kilkuletnią praktykę przyj- 
mie zaraz Zespół PGR Goraj. Zgłoszenia kie­
rować: Zespół PGR Goraj, pow. Skwierzyna.

K4677

Dochodząca pomoc domowa 
potrzebna. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 nr 25271 g. _________
Pracownicy do robót szlifier­
skich i piłowania potrzebni. 
Poznań, tel. 657-80. 25272g

Dwu masarzy z kwalifikacjami zawodowymi 
zatrudni natychmiast PSS — Mosina, pow.
Śrem. K9

Tokarza w metalu samodziel­
nego. na stałe przyimę. ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swlerczew. 
skiego 3 dlą 25276g.

Przyjmę prace w charakterze 
kosmetyczki lub przy podno­
szeniu oczek. Zgłoszenia: Po. 
znań Dąbrowskiego 120. m.

trażowy , Ford" w 
stanie zamienię na 
ewentualnie do 
Przybylski Szubin, 
23. tel. 93._______

dobrym 
większy, 
remontu. 
Winnica
10114p

7. 25363?
Czeladnlka krawieckiego i 
ucznia przyimę. Poznań. Dłu-
ga 12 tn. 9. 25382g
Krawiec pierwszorzędny po­
trzebny. Dolski Poznań Ma- 
tejkl 67 (kat, i). 17009g

Samochód osobowy wiekśzy, 
ewentualnie do remontu ku­
pię. Przybylski Szubin Win­
nica 23. tel. 93. 10115p
Maszynę do szvcla z okrągłym 
czółenkiem, nożna lub im prąd 
kttnię. Poznań, teł. 29-84.

25241?

Kierownika branży ceramicznej — materialnie 
odpowiedzialnego zatrudni zaraz przedsiębior­
stwo handlowe w Poznaniu. Reflektuje się tyl­
ko na siłę kwalifikowaną. Oferty z życiorysem 
kierować do Biura Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla KI. •

Gosposia potrzebna do leka­
rza z dwojgiem dzieci. Wa­
runki bardzo dobre. Lewicka. 
Poznań Libelta 29 parter.

_______________ 25301g
Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna. Poznań. Wawrzv_
niaka 31 m. 4. 25289?

Płaszcze damskie oddam do 
szycia krawcom w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 25465g.

Kuple wanilinę, kakao. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego3 dlą 25257g._______

Gosposia z nocleriem do 2 o- 
sób potrzebna. Warunki do­
bre. Poznań Czerwone! Ar- 
tnil 8 skleo. 25466?

Aparat trvkntarskl ,,Knlttax‘‘ 
1vb „Busch*' kupie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dlą 25270?.
Cegieł większa ilość kuplę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 25275?,

Dnia 31 grudnia 1956 zmarła nagle namaszczona Ole. 
jami św., moja najdroższa żona, nasza ukochana mat­
ka. babcia, teściowa, siostra, bratowa śp.

z Nowaków

Dnia 1 stycznia 1957 zmarła po długi h : ciężkich 
c^wniach opatrzona Sakramentami św. śp.

Pelagia Galantowicz
w wieku 63 lat.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w czwartek 3 stycz­
nia 1957 o godz. 14.30 z kościoła św. Piotra w Gnie­
źnie. Msza św. odprawiona zostanie w kościele św. 
Trójcy w piątek 4 bm. o godz. 8.30.

0 tym zawiadamiają mąż, córki | rodzina

Dnia 2 siycznia 1957 r. zmarła nagle moja ukochana 
żona, córka i siostrzenica, śp.

i Nowickich

Halina Prątka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, matka I odzina
Poznań, Czerwonej Armii 29. 161g

Elżbieta Kowańska
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o godz. 10.50 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

"rMtraż gospodarczy nrof. 
Kufla kunię. Adres wskaże 
Riurn Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 nr 25278g.
Urzadzenla małel pralni mecha 
nicznei kupię. Oferty Biuro 0- 
?łosz?ń. Świerczewskiego 3 
dla 25311?.___________

151g
W smutku mmążona 

rodzina Stern,riewlczów

Rentgen dentvstvczny kuple.
Poznań tel. 30.72. 25313?

Dnia 30 grudnia 1956 zmarła. śp.

Pelagia Maria Wenc

Bobkowe liście. gorczycę 
kminek maieranek kruszony, 
koper włoski, nanrykę nieprz 
turecki, kolender kunie, 
strzelecki Kostrzyn Wielkn- 
nolskl telefon 80. 25287?

długoletni

W Zmarłej 

cownika oraz

pracownik Wydział:! Zdrowia PWRN.

straciliśmy sumiennego | oddanego pra- 
serdeczną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!

Kierownictwo I pracownicy Wydziału Zdrowia
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej.

K4

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnemu Ks. Dzieka­

nowi Michalskiemu. Kie­
rownikowi Wojew. wy­
działu Zdrowia Dr. Dzie- 
dziuchowiczowi i wszyst­
kim Pracownikom Wo.few. 
i Miejskiego Wydziału 
Zdrowia w Zielonej Górze, 
którzy okazali m| dużo 
pomocy i wyrazów współ­
czucia w chorobie I w 
dniu nogrzebu mojej żony 
składam najserdeczniejsze

Dnia 1 stycznia 1957 zmarła, opatrzona Sakramentami św., mo- 
i najdroższa, ukochana żona, nasza niezapomniana córka, siostra, 
vnowa, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

z Thielmannów

nrdzlekowanla.
K4673 Dr Pa?i

z Szadursklch

Weronika Sobczak
mgr farmacji

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. o godz. 14.30 z ka- 
licy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, pl. Kolegiacki 16, Gostyń. 170g

DOSIEGO ROKU
Wszystkim swym Odbiorcom, Dostawcom oraz Członkom 

skła da
POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 

SZKLARZY W POZNANIU
która zmieniła nazwę i obecnie brzmi:
Spółdzielnia Samodzielnych Szklarzy

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 17, tel. 41-84.
Spółdzielnia wykonuje w wars ztetach swych członków wszel­
kie prace szklarski® — budowl ane, jak: szklenie okien 1 da­
chów, oprawa obrazów, szlifie rstwo i matowanie szkła, pod­
lew luster, witraże oraz wszelkie prace wchodzące w zakres

szklarstwa. K2

iks

GARAŻU
dla samochodu osobowego 

poszukuje
Poznańskie Biuro Pro­
jektów Sieci Elektrycz­
nych Poznań St. Rynek 
97/1 CO, tel. 511-76.

K4676

Taftę kupię zaraz. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 25284g.

Kuplę szyny od kolejki, rury, 
bramę furtkę, drut kolczasty 
lub inny materiał nadający 
się na parkan. Poznań. Dzier­
żyńskiego 165 m. 5. 25294g
Samochód ‘/s-tonówkę w bar­
dzo dobrym stanie, na chodzie, 
dobrym ogumieniu kupię. Ofer 
ty z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25322g.
Kupię samochód F 9 lub 
„Wartburg". Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25331g.
Maszynę do wyrobu dachówek 
kupię. Oferty z uodaniem ce­
ny do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25338g.
Kupię lodówkę niemiecką, in­
ną z motorem i kompresorem 
lub zwykłą. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
25341g.____________ _
Cukierniczy piec gazowy ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25343g.
Kuple barak drewniany. Szcze 
gółowe oferty do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25403g. __________
Kuplę samochód ciężarowy na 
ropę 3—4 ton. Szczegółowe 
oferty do Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
25404g.___________________
Pianino do ćwiczeń kupię. 0- 
ferty z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25412g.

Kupię Bztancę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 25422g._________ ______
Nutrie samce I stare nie na­
dające się do hodowli kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 25442g.
Kuplę kompletne urządzenie 
do wytwórni wód gazowych 1 
niwa. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świprerewskiego 3 dla 
25444?,  
Samochód nowoczesny, nowy, 
najchętniej ..Wartburg" sniesz 
nie kunię. oferty Bhiro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
nr. 25446g.  '
Filc podeszwowy kupię. Po­
znań Zamkowa 8 m. 5.

25459?
Kupie małv kocioł, 4 atm. ciś. 
nie^ia. Llstewnik. Nowv Tn.
myśl. 25468?

Kuple lodówkę marki ,,Zis —
Moskwa’1, Oferty z podaniem 
?eny do Biura Ogłoszeń 

** * dlaŚwierczewskiego 3 
25469g.

Sprzedaż
Czapki i szale poleca: Elżbie­
ta Bojanowska. Poznań ul. 
Fredry 3 m. 7.25318g
Sprzedam kompletny piec do 
łazienki z wanną emaliowaną 
oraz bojler elektryczny na 
100 Itr. w dobrym stanie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiegę 3 dla 35227p.
R. Z. S. Radzewa, p-ta Bnin, 
pow. Śrem sprzeda śrutownik 
walcowy, szerokość 60 cm w
dobrym stanie. 35229p

Sprzedam 2 motocykle 350 
ccm czterotaktowe. stan do­
bry. Stanisław Węclewski. 
Ciosaniec poczta Sulechów. 
____________ ________ 352300
Sprzedam korzystnie silnik 
elektryczny na prąd stały 
6,4 kW oraz kociołek mie­
dziany na 80 1. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla lOlOlp,

Aniela Wrotnowska
nasza najdroższa matka, siostra i babunia, zmarła dnia 2 stycznia 
1957, opatrzona Sakramentami św. .przeżywszy lat 68.

Transportacja zwłok do grobu 
tarzu Powązkowskim odbędzie

w

rodzinnego w Warszawie na cmen- 
się w piątek 4 bm.

O tym zawiadamiają 
głębokim smutku pogrążeni

córka, siostra, brat, zięć, wnuki i rodzina
___________________ 135c

ZAKUPIMY
od instytucji uspołecznionej

samochód cśężaf owy ,3tar 20“
w dobrym stanie.

Wiadomość: Chemiczna Spółdzielnia Pracy „AROMAT", 
• Poznań, ul. Ma^taiarsko 7.

K4678

Akordeon 72-bas., nowy sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 25357g.
Piękne płytki posadzkowe 
sprzedam. Poznań, tel. 623-42. 

25358?
Motocykl BSA „Star Twin“, 
500 cm. model A7 stan ide­
alny sprzedam. Poznań tel.
26-07. 25360g

Nutrii hodowlanych większą 
ilość sprzedam. Witkowo, tel.
75. 25361g
Samochód „Mercedes" V 170 
limuzynę czterodzwiową sprze 
dam. Jestadt. poczta Bartąg
k. Olsztyna. K4666

Chałupnikom sprzedam oka­
zyjnie wykrojniki na igły do 
haftu. Milanówek. Długa 22 i
— warsztat. K4672

Krowę po ocieleniu sprze-. 
dam. Stefański Poznań, Dą-;
browskiego 85. 25432g )

Nieruchomości
Wille jednorodzinne z mniej­
szymi 1 większymi ogrodami 
od 180 000 zł. parcele przy 
ul. Słonecznej. Kordeckiego, 
śliczne resziówki, gospodar­
stwa kamienice handlowe po­
lecam i poszukuję. Goroński, 
Poznań Świerczewskiego 11.

25417g
Kupię willę lub parcelę w 
Lesznie centrum względnie 
blisko dworca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25251g.
Kupię od właściciela willkę 
względnie domek jednorodzin. 
ny z ogródkiem całe wolne, 
v/ Poznaniu blisko komunika­
cji miejskiej. Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25303g. 
Gospodarstwo 17 ha, ziemia 
pszenno-buraczana. zabudowa 
nia masywne, w Tarnowie Pod 
górnym sprzedam. Oferty Biu-

Sprzedam szafę bibioteczną, ■ r0 ogłoszeń Świerczewskiego 
trzydrzwiową, ręcznie rzeź. ; 3 25304g.
bioną — antyk. Wrocław ul.,--------------------------------------
Reya 31 m. 3. tel. 32-45. i Parcelę blisko tramwaju, pod

25392? | budowę domku jednorodzin-
Jadalnię kompletną, łóżko że- ■ 
lazne tanio sprzedam. Poznań, I 
Kościelna 18 tn. 7.25396g '

nego kuplę. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25307g. 

Piec kuchenny (przenośny) 
sprzedam. Poznań. Albańska
2 (ogródki). 25416g
Piec kaflowy, przenośny sprze 
dam. Poznań Głogowska 281
m. 1. 25425g
Futro męskie jak nowe, spód 
cybety, kołnierz wydra, po­
szycie czarne sprzedam. Po­
znań. Chudoby 22 m. 4 od
godz. 14—18. 25441g

Sprzedam leżankę z onarciem
Poznań, Niedziałkowskiego 1
tn. 1. 25449g
Dwie maszyny szewskie — 
słupkową { łaciarkę sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0_ 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 25456g.

Snnedam warsztat tkacki o- 
raz młynek huraganowy Śru­
townik i motor 4,5 kW. Po­
znań, tel. 658-40. 25462?

Nożyce do wycinania ząbków 
w skórze kttnię. Poznań Gro-
dzlska 129 m. 5. 25463g
Sprzedam okazyłnie pokój 
kombinowany. Poznań. Cze. 
sława 15 parter, lewo.

25454?

Lokale
2 mieszkania — 2 pokoje o- 
raz 1 pokój z używaniem ku­
chni przynależności (osobne 
piwnice), zamienię na 2-poko. 
jowe samodzielne ewentualnie 
przejściowe. Wiadomość: Po­
znań, Wawrzyniaka 13 tn 5.

25319g
Do remontu pilnie poszukuję 
mieszkania 2 lub 3-pokojowe. 
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25321g. 
Zamienię 2 mieszkania pokój 
z kuchnią i pokój z wspólną 
kuchnią, na 3-pokojowe z ku­
chnią lub większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 25328g.

Stuitont II roku medycyny po. 
szukuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 25335g.

Mieszkania komfortowego e- 
wentualnie do remontu po. 
szukuje. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25347g.

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Posiadam do za­
miany pokój i używaniem 
Przynależności. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dlą 25355g.

Małego sklepu w śródmieściu 
poszukttle. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25485?.

Młoda panna poszukuje wsnó! 
nego pokoju. Oferty Siaro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
d'n 25368?.

Dom piętrowy w Buku przy 
rynku z lokalem handlowym 
wolnym mieszkaniem sprze­
dam. Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 25312g._____________
Gospoearstwo 15-morgowe (w 
tvm połowa lasu) z pięknym 
ogrodem zabudowaniami ma­
sywnymi domem dwupekojo- 
wym, chlewem I stodółką w 
oow. szamotulskim sprzedam. 
Cena według ugody. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swler 
czewsMego 3 dla 25326g.

Lekarek?©
Uzębienie w steelonle, pla­
stiku. metalu wykonuję soli­
dnie i tanio. Korona 50 zł- 
Dentysta Łakomski, Poznań, 
Winklera 7 (Łazarz), przysta-
nek Palacza. 25281g

Dr Bronisław Kwapisiewicz 
przyjmuje od godz. 17—19. 
Zgłoszenia wizyt domowych 
od godz. 12—14. Poznań. 
Wielka 17 m. 14, teł. 835-04 . 

00006?

Zguby
Dnia 15 grudnia ub. r. zosta­
wiono w taksówce damski 
czarny bucik. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. Poznań,
tel. 505-55. 25491g

Zgubiono sealowy kołnierz na 
ulicy Mickiewicza. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 3, 25369g
Zgubiono na trasie Przemyśl— 
Poznań asygnatę PZNS nr 
399/W/56. z dnia 6. 11. 1956, 
wystawioną na Rejon Lasów 
Państw. — Rymanów. Mie­
czysław Żelaszkiewicz, Rvma_
nów Dworska 2. 25418g
W wigilię małżeństwo prze­
wiezione z Grunwaldzkiej na 
Inżynierska noznstawiło w sa­
mochodzie torbę z zawarto­
ścią. Uprasza się właściciela 
samochodu o norozumienie. 
Poznań tel. 18-27. 25455?

Różne
Szukam pomieszczenia (szo­
pa, stodoła itp.) przy bocz­
nicy kolejowej lub dworcu 
towarowym w Poznaniu lub 
okolicy. Poznań tel, 14-52 
względnie oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
78g. 
Szyję suknie wieczorowe i in­
ne. Poznań, Marchlewskiego 
58a m. 3. lewy dzwonek. 
_____________________25370?
Warsztat 60 m z urządze­
niem zamówieniem oraz o_ 
przyrządowaniem z powodu 
choroby odstąpię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 25378g.
Wykonułę schody i podłogi. 
ctanis,aw Rvbacki Dopiewo, 
now. Pn™;>fl 25393?
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W paru zdaniach
Byli więźniowie polityczni 

hitlerowskich obozów koncen 
teacyjnych we Wrześni zebra 
li się w niedzielę 30 grudnia 
i postanowili reaktywować 
Polski Związek b. Więźniów 
Politycznych. CK. St.)

Podróżni czekający na 
dworcu w Gołańczy na po­
ciągi w kierunku Bydgoszczy 
i Chodzieży nie mają możno 
ści w godzinach rannych wy­
picia szczególnie teraz zimą 
ciepłej herbaty, gdyż restau­
rację dworcową otwiera się 
dopiero o godz. 7.30. Tymcza­
sem pociąg w kierunku na 
Chodzież wyjeżdża o godz. 
5.30, na Bydgoszcz o 5.31, a 
do Wągrowca o 6.38. (Kdw)

*
Zespół amatorski świetlico 

wy przy Bielami w Kaliszu 
odegrał w drugie święto pol­
skie jasełki — Rydla. W 
przedstawieniu brało udział 
50 aktorów-amatorów. (t)

W pierwszym dniu po świę 
tach gwiazdkowych dyrek­
tor firmy „Kaliszanka" Sta­
nisław Gorgol zam. w Kali­
szu przy pl. Bohaterów Sta­
lingradu uległ śmiertelnemu 
wypadkowi. Prawdopodobnie 
od papierosa zajął się dywan 
i leżanka, na której leżał 
tragicznie zmarły. Pożar zau 
ważono zbyt późno, Stanisła 
wa Gorgola już nie uratowa­
no. (t)

*
Mieszkańcy Zbieraka (pow. 

Kalisz) powinni byli już od 
30 listopada ub. roku oglądać 
filmy, wyświetlane w nowo- 
otwartym stałym kinie. Cóż 
z tego, gdy OZK nie dostar­
cza aparatury, (t)

*
Na tegorocznych uroczy­

stościach gwiazdkowych w 
szkołach krotoszyńskich był 
Gwiazdor, a nie Dziadek 
Mróz. Gwiazdor obdarował 
dzieci podarkami, (fh)

Sport

Na mistrzostwa 
narciarskie
do Osowej Góry

Na indywidualne mistrzostwa 
narciarskie juniorów 1 seniorów o- 
kręgu poznańskiego sportowcy po- 
jadą 2G i 27 bm. do Osowej Góry 
koło Poznania. Organizatorem za­
wodów jest gekcja Narciarska 
WKKF.

Do mistrzostw zostaną dopusz­
czeni również zawodnicy niezrze- 
szeni. Pisemne zgłoszenia należy 
przesyłać do dnia 19 hm. W konku­
rencjach juniorów mogą starto­
wać zawodnicy, urodzeni w latach 
1938—39, u młodzików — 1939—42, 
dziewczęta i młodzicy — 1940—42.

Program przewiduje następujące 
konkurencje: mężczyźni — 15 km 
i sztafeta 4X10 km; kobiety — 10 
km 1 sztafeta 4X5 km; juniorzy — 
10 km, sztafeta 4X5 km; juniorki — 
S km, sztafeta — 3X4 km; młodzicy 
— 5 km; dziewczęta — 3 km.

Kina
f KALISZ — Wolność: „Vlvere ? 
Fin Pace", Stylowe: „Paryski li- £ 
• stonosz"; OSTRÓW — Przodowy 
^nik: „Jak bezpańskie psy", p 
1 Słońce: „W drodze na front";A 
1 GNIEZNO — Polonia: „Czło-a 
? wiek na torze", Lech: „Dziecko ? 
?potrzebuje miłości"; LESZNO? 
f— Sportowiec: „Spotkamy się ? 
y na Kasjopei". f

adio
PROGRAM I /
Fala 1322 m

12.10 — felieton na tematy i 
międzynarodowe, 12.20 — połud S 
niowy koncert życzeń, 13.10 — ? 
na swojską nutę, 13.30 — „Zie- ? 
mia bez nieba": fragm. pow. W. f 
Zalewskiego, 14 — muz. popu-F 
larna, 14.40 — Józef Haydn i je- f 
go uczniowie, 15.10 — czego 
chętnie słuchamy, 16 — z życia 
Związku Radzieckiego, 16.30 —i 
muz. dawna, 17.05 — aud. dla a 
dzieci, 17.35 — pieśni kompozy- J 
torów bułgarskich, 18 — repor- ? 
taż literacki, 18.20 — pog. filo-? 
zoficzna. 18.35 — śpiewamy ple- r 
śni i piosenki, 19.05 — muz. sym f 
foniczna, 19.30 — „Igraszki tra-f 
fu 1 miłości" wg komedii P. f 
Marivaux, 21.30 — wrocławski^ 
kwartet rytmiczny. 21.50 — „Sy 
gnał"; opow. Garszyna. 22.10 —a 
o muzyce konkretnej, 22.40 —4 
muz taneczna. a

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,1 
1 15, 19 21 i 23.

Nr 2 **• Sfr. 6
ę-anizacja była pełna i mogła Do tej chwili poddano przy 
skutecznie działać. (K. St.) ‘ musowemu leczeniu zaledwie

710 wioskach.pocztyNiełatwa jest praca roznosicieli
Śniegu po kolana, trzeba nieraz rower prowadzić, prze­
dzierać się przez zaspy, a mróz i odwilż także nie należą 
do przyjemności. A no — trzeba mieszkańcom nawet naj-

bardziej odległych osiedli doręczyć gazety i listy.
Na zdjęciu doręczyciele poczty ob. ob.: Pogorzelczyk, Ko­
kot i Somerfeld oraz wysyłający ich kierownik urzędu 
pocztowego w Mokrzu (pow. Międzychód) — ob. Czekała. 

Fot.: Józef Jakubowski

Kłopotliwy burak
Przed kilku laty wycofano 

gatunek buraków, który da­
wał duże zbiory z hektara. Na 
to miejsce wprowadzono inny, 
dający niższe zbiory, ale za­
wierający nieco wyższy pro­
cent cukru. Jakie nasiona da­
wały większą ilościowo za­
wartość cukru? Okazuje się, 
że zdania są podzielone. Wielu 
plantatorów twierdzi, że ilość 
cukru w burakach w przeli­
czeniu na powierzchnię grun­
tu była dawniej większa. 
Wszyscy natomiast uważają, 
że liści buraczanych i wytło­
ków było znacznie więcej.

Druga „metoda” podnosze­
nia zawartości cukru w bura­
kach jest dużo prostsza. Służy 
temu waga wozowa i ustale- 
nie 
Nie 
aby 
nie : 
ków

procentu zanieczyszczeń, 
trzeba tu być fachowcem, 
powiedzieć, że potrąca- 

z reguły 17% wagi bura- 
' na „zanieczyszczenia” 

jest — delikatnie mówiąc — 
krzywdzeniem plantatora. 
Przecież, aby tak było istotnie, 
burak musiałby być cały oble­
piony gliną. Waga wskazuje 
zaś różnie... Pusty wóz przy­
biera na wadze, natomiast z 
burakami staje 
lekki. Efekt? 
wykazuje, że 
mniej buraków, 

się dziwnie 
Sprawozdanie 
skupuje się 
a cukru jest

więcej. Znów wzrosły „pro­
centy” zawartości cukru.

Dzięki polityce pracy „pod 
sprawozdanie” nie zwiększa­
jąc w zasadzie ilości cukru, 
spowodowaliśmy’ spadek pa­
szy dla inwentarza. Na skutek

Pierwsze
koła rolnicze

W Masłowie, blisko Rawi­
cza, członkowie koła. ZSCh, 
pierwsi w powiecie założyli 
Koło Rolnicze. Na prezesa wy 
brali Antoniego Tomaszew­
skiego. a na sekretarza Anto-

Górskiego.
Koło w Masłowie będzie 

udzielało członkom fachowej 
pomocy i bedzie kierować spo 
łecznwm ruchem kulturalno- 
oświatowym. ma również za­
bezpiecz? ć zdobycze socjalne 
w zakresie zdrowia, wvnoczvn 
ku i ubezpieczenia na sta­
rość, bronić interesów rolni-, 
ków wobec różnych insivtu-
cii oraz organizować 
społeczne kobiet, (wt) 

życie

W Gozdowie na zebranie ko 
ła ZSCh nie przyszło wpraw­
dzie dużo chłopów, ale ci, któ 
rzy byli tam, żywo dyskuto­
wali nad koniecznością reak­
tywowania „Kółka Rolnicze­
go", którego zadaniem będzie 
obrona interesów chłopskich.

Poprzez „Koło Rolników" 
chłopi Gozdowa chcą przy­
spieszyć elektryfikację wsi, 
chcą przejąć mleczarnię w 
Węgierkach Projektów w o- 
góle maja dużo, a jeszcze wię 
cej potrzeb. Aby jak najprę­
dzej zorganizować „Ko^o Rol­
ników" wybrali komitet or­
ganizacyjny w składzie 5 
starych działaczy chłopskich.

Zdaniem chłopów gozdow- 
sktch należy jeszcze powołać 
do życia Powiatowy Związek 
Kół Rolników, a następnie 
’• związek, aby or-

tej odkrywczej metody, upra­
wa buraków cukrowych osiąg­
nęła wysoki poziom... w spra­
wozdaniach.

Plantator buraków jest bez­
silny, ponieważ nie ma zrze­
szenia plantatorów. Kiedyś 
były takie organizacje, które 
mogły pertraktować z cukrów 
nią. pilnować wspólnych in­
teresów, bronić chłopa 
biurokracją.

Podobnie dzieje się 
nych branżach. Jeden 

przed

W in- 
z mo-

ich znajomych ma ogród i 
zobowiązany jest dostarczać w 
ramach obowiązkowych . do­
staw żyta i ziemniaków. Ponie­
waż sam ich nie uprawia, 
kupił 110 kg żyta. Możemy 
wierzyć, że, płacąc wolnoryn­
kową cenę uważał dobrze na 
wagę, kupił dokładnie 110 kg. 
Tymczasem Gminna Spółdziel 
nia Gosławice odliczyła mu za 
worek 2 kg oraz na „wszelki 
wypadek” za wilgotność — 3 
kg. Teraz wymaga się. aby 
dodatkowo kupił 5 kg żyta i 
wiózł kilkanaście kilometrów 
do GS-u, Takie często biuro­
kratyczne postępowanie apa­
ratu skupu nie wywołuje za­
dowolenia. Nie ma na wsi or­
ganizacji ogrodniczej, która 
mogłaby pertraktować z przed 
siębiorstwem Skupu Owoców 
i Warzyw odnośnie cen, ter­
minów dostaw itp. A przecież 
to wszystko można zrobić, aby 
podnieść poziom gospodarczy
naszej wsi. (zp)

Półki z alkoholem i pijacy
Prezydium PRN w Wągrów 

cu postanowiło, że w placów 
kach handlowych i zakła­
dach gastronomicznych nie 
wolno małoletnim sprzeda­
wać napojów wyskokowych, 
zawierających ponad 4,5 
proc, alkoholu. Sprzedaż de­
taliczna napojów, zawierają­
cych więcej niż 18 proc, alko­
holu dozwolona będzie w Wą 
growcu z dniem 1 styczńia 
tylko w czterech sklepach. 
Również ograniczono sprze­
daż alkoholu na terenie po­
wiatu wągrowieckiego.

Zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych, zawierających 
więcej niż 18 proc, alkoholu 
dotyczy dni wypłat tj. 1, 15, 
30 względnie 31 każdego mie­
siąca.

Do zdecydowanej walki z 
nałogiem pijaństwa winien 
szczególnie przystąpić wągro- 
wiecki Powiatowy Komitet 
do Walki z Alkoholizmem. 
Niestety, według sprawozda­
nia złożonego na posiedzeniu 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej, okazało się, że 
działalność mogłaby być lep­
sza. Cóż bowiem znaczą licz­
by podane przez Poradnię 
Przeciwalkoholową, że w le­
czeniu znajduje się 172 pa­
cjentów, skoro mało wiadomo 
na przykład, czy spożycie 
względnie nadużywanie alko­
holu zmniejszyło się. Nie wie 
my też. jaka jest liczba pa­
cjentów wyleczonych przez 
Poradnię z nałogu. Poradnia 
nie może czekać, aż pacjenci 
przyjdą do niej, winna z wła 
snej inicjatywy docierać do 
takich środowisk, gdzie zacho 
dzi konieczność podjęcia le­
czenia.

Wzrosły płace
Począwszy od czerwca ub. roku 

wielu pracowników Zakładów Por­
celitu w Chodzieży zarabia nawet 
o 400 do 600 zł więcej niż poprzed­
nio. Obecnie już 4/3 załogi otrzy­
muje z tytułu wynagrodzenia za 
pracę ponad 1.500 zł miesięcznie.

Średnie płace w ostatnich mie- 
siącach. wynosiły od 1-250—1.452 tó, 
podczas gdy w analogicznym okre 
sle 1955 r. ■— 1.058 zl. Regulacją płac 
objęto prawie wszystkich pracow­
ników zakładów-

Największe podwyżki (dochodzą­
ce czasem i do 800 zł) otrzymali za 
trudnleni w najgorszych warun­
kach. M. In. o 58,5 proc, wzrosły po 
bory pracowników palarni, a 31 
proc. w formownl. Ogólny fundusz
płac dla. zakładów wzrósł o 
proc.

Walczymy 
z gruźlicą

Bardzo dużo naszych obór
jest zagruźliczonych i to także 
na terenie naszego wojewódz­
twa. Chcąc zapewnić dostawy 
mleka całkowicie wolnego od 
zarazka gruźlicy, wydziały 
zdrowia w porozumieniu z ’ 
zarządami rolnictwa tworzą! 
wzorcowe zdrowe obory. Ma­
ją one rozszerzać się, elimi­
nując chore bydło.

W Wielkopolsce pierwsza 
taka obora powstała niedaw­
no w powiecie kościańskim. 
Przewiduje się rychłe utwo­
rzenie podobnej placówki 
wzorcowej w Naramowicach 
pod Poznaniem.

(San)

Przykład
Pracownicy administracji 

wraz z dyspozytorami Oddzia­
łu Przewozów PKP w Lesz­
nie, zebrani samorzutnie na 
masówce, podjęli rezolucję:

„Mając na uwadze, że pań­
stwo nasze potrzebuje pomo­
cy ze strony całego społeczeń­
stwa, rezygnujemy na rzecz 
państwa z wszelkich preten­
sji finansowych powstałych w 
okresie od 1. 7. 53 do 31. 10. 56.

Wzywamy pracowników po­
zostałych jednostek służbo­
wych Okręgu Oddziału Prze­
wozów Leszno do podjęcia 
podobnych uchwał”. -

(R)

dwóch notorycznych alkoho­
lików, a jest ich znacznie wię 
cej.

Komitet winien też wpły­
nąć, aby Wydział Handlu nie 
zwiększał wyszynków w po­
wiecie przez wydawanie ze­
zwoleń. Należałoby też potę­
pić organizatorów zabaw, któ 
rzy sprzedaż wódki uważają 
za dodatkowe źródło dochodu 
dla celów organizacyjnych. 
Komitet rodzicielski pew­
nej szkoły średniej w Wą­
growcu, na zabawie urządza 
konsumpcję alkoholu dla go­
ści, a dochód przeznacza na 
zgoła obiecujące cele wycho­
wania młodzieży.

W nadchodzącym okresie 
zabaw karnawałowych trze­
ba rzucić hasło: „Zabawy bez 
alkoholu". (Kdw)

Odpowiedzi prawnika
TOPOLSKT — DUSZNIKI

Prywatny zakład pracy opłaca 
składkę ubezpieczeniową również 
za chorego pracownika umysłowe­
go przez okres 3 miesięcy, tj. przez 
cały czas wypłacania pracowniko­
wi takiemu pełnego wynagrodze­
nia za pracę. Za pracownika fizycz 
nego prywatny zakład pracy nie 
opłaca składak ubezpieczeniowych 
od początku choroby pracownika, 
pod warunkiem, iż zgłosi o tym za­
rządowi ubezpieczeń społecznych. 
Pracownik fizyczny otrzymuje od 
początku swojej choroby zasiłek 
chorobowy w miejsce pełnego wy­
nagrodzenia z zakładu pracy.

„STAŁA CZYTELNICZKA". —W 
sprawie ustalenia wysokości szkód 
w ziemiopłodach, wyrządzonych 
przez Inwentarz sąsiada, winna Pa­
ni się zwrócić do Prezydium Rady 
Narodowej, które może wysokość 
szkód tych oszacować. Odszkodo­
wania xa wyrządzoną szkodę nale-

Można produkować taniej
Wiele cennych wniosków 

nadesłano również do innych 
sekcji NOT. Pracownicy Sto­
warzyszenia Inżynierów 1 
Techników Przemysłu Włó­
kienniczego proponują, aby 
zwiększyć odpowiedzialność 
majstrów za jakość produk­
cji. za to zlikwidować kontro­
lę techniczną. Pozwoliłoby to 
w samych PŻPO im. „Komu­
ny Paryskiej" zmniejszyć o 
połowę ilość pracowników 
kontroli technicznej i za­
oszczędzić w ciągu roku ok. 
500.000 zł.

Wniosków usprawniających 
jest bardzo dużo i obejmują 
one różne dziedziny produk­
cyjne. Wskazują one na to, 
że III Kongres Inżynierów i 
Techników Polskich może się 
przyczynić w dużej mierze do 
uzdrowienia sytuacji gospo­
darczej kraju. (L)

18,7 
dl

Z okazji zbliżającego się 
III Kongresu Inżynierów, i 
Techników Polskich do Za­
rządu NOT w Poznaniu wpły 

l nęły tysiące wniosków z róż- 
jnych zakładów woj. poznań- 
skiego, których zrealizowanie 

iprzyczyni się do zmechanizo- 
I wania lub usprawnienia wie- 
■ lu procesów technologicz- 
; nych.
! Jeden na przykład z wnio- 
! sków nadesłanych do Sekcji 
Mechanizacji i Automatyza­
cji mówi, że należy jak naj­
szybciej uruchomić produk­
cję części normalnych do 
tzw. oprzyrządowania w spe­
cjalnej fabryce. Dotychczas 
części te są wykonywane w 
narzędziowniach przyzakła­
dowych, co powoduje 10-krot 
ne większe koszty w porów­
naniu z produkcją masową i 
naraża w ciągu roku gospo­
darkę narodową na stratę 
ok. 250 min. zł.

Oto inne przykłady. Zjed­
noczone Zakłady Rowerowe 
w żabikowie po zastosowa­
niu różnych usprawnień, pro 
dukują piastę rowerową w 75 
minutach przy koszcie 89 zł. 
W radomskiej Fabryce Wyro­
bów Metalowych wyproduko­
wanie podobnej piasty po­
chłania 5 godzin i kosztuje 

■ ok. 200. zł! Przy rocznej pro- 
; dukcji 200 tys. powoduje to 
i straty ponad 20 min. zł. Dla 
tego też zgłoszony został 
wniosek, aby rozbudować Za 
kłady Rowerowe w żabiko­
wie, a Fabrykę w Radomiu 
przestawić raczej na wyko­
nywanie normalnych części 
do oprzyrządowania.

Jadą cegły
Na ra-zie kłopotów jest spo 

ro, ale zlikwidować je moż­
na. Całkowity koszt wynosi 
jedynie 34 tys. zł. Każda 
wieś może wyprodukować w 
sezonie nawet do 800 tys. ce­
gieł. Tym samym odpadły by 
uciążliwe starania o mate­
riały budowlane, bo ilość ta 
całkowicie wystarcza na za­
spokojenie potrzeb mieszkań 
ców niejednej wsi.

Wybudowanie polowego pie 
ca rowowego do wypału ce­
gły, bo o nim właśnie mowa, 
nie nastręcza specjalnych 
trudności. Szczegółowy opis 
można zresztą uzyskać od 
dyr. Witolda Hetmańczyka z 
Jarocińskich Zakładów Te­
renowego Przemysłu Materia 
łów Budowlanych, który jest 
autorem tego oryginalnego 
pomysłu.

Po prostu kopie się rów o 
długości 16 m i głębokości 
2 m i wymurowuje jego bocz­
ne ściany cegłą. W przedniej 
części rowu buduje się cohół 
pod komin z blachy o wyso­
kości 14—18 m. W samym ka 
nale ogniowym można po­
mieścić jednorazowo 14 tys. 
cegieł i wypalić je (łącznie z 
załadowaniem i wyładowa­
niem pieca) w ciągu 5 i pół 
dnia.

A więc? Korzyści bezspor­
ne. Wybudowanie pieca rowo' 
wego pochłania jedynie 2,3 
proc, kosztów średniego pie­
ca pierścieniowego, przy 
czym posiada on te same za­
lety, co inne nowoczesne u- 
rządzenia i umożliwia wyko­
rzystanie miejscowych zaso­
bów gliny. Ponadto w piecu 
rowowym zużywa się mniej­
sze ilości paliwa i nie ma zu­
pełnie niedopałków, które w 
piecu mielerzowym dochodzą 
nawet do 30 proc. Sam wy­
pał w piecu rowowym trwa 
zaledwie 5 i pół dnia, pod-

ży dochodzić w drodze postępowa­
nia sądowego, w toku którejś bie­
gły sądowy oszacuje również wyso­
kość wyrządzonej szkody.

STAŁY CZYTELNIK. — Osoba — 
która oczywiście bezz^ 
stała pozbawiona woli 

iie, zo- 
i przez

tymczasowe aresztowanie, może żą­
dać wynagrodzenia od Skrfrbu Pań 
śtwa za szkody i straty mJiteriaJne 
oraz krzywdę moralną i to w o- 
parciu o przepis art. 9 ustawy z 15 1 
XI 1956 r. o odpowiedzialności pań 
stwa za szkody, wyrządzone przez 
fun^c,hmariusz5' państwowych (Dz. 
U. ńr 54, poz. 243). Odszkodowania 
takiego ińożna żądać w wypad­
kach. gdy zwolnienie z aresztu na­
stąpiło nie dawniej niż 3 la+a 
Wstecz, a gdy szkpda polega na u­
szkodzeniu ciała, rozstroju zdrowia
lub utracie żywiciela i wynirtk ! teśli F.ie — OZK dołoży sta- 
zbrodni inb występku - nie daw-1 rań o przeniesienie kina do 
niej niż 10 lat wstecz. £4354) Goliny, (an>

104ecie 
strażaków szamotulskich

Powstała na terenie Szamp 
tul po ostatniej wojnie Ocho 
tnicza Straż Pożarna przy fa 
bryce mebli obchodziła ostat 
nio 10-tą rocznicę swojej pra 
cy. Zlikwidowała ona 39 poża 
rów w obrębie swego rejonu.

Za swą społeczną działal­
ność Komenda Wojewódzka 
Straży Pożarnych w Pozna­
niu przyznała dzielnym stra­
żakom dyplom honorowy, a 
siedmiu najdzielniejszym na­
grody. (jki) 

czas gdy w mielerzowym — 
około 5 tygodni. W przeci­
wieństwie do systemu miele- 
rzowego, zaoszczędza się przy 
wypale 2.400 tys. cegieł w 
piecu rowowym 250 tys. zł 
na paliwie i 233.200 zł na lep­
szej jakości cegieł.

Pierwszy piec rowowy w 
Kątach, wzniesiony przez 3 
murarzy i 8 robotników (w 8 
dniach!) zdał doskonale e- 
gzamin. Obecnie więc Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu sta 
ra się rozpowszechnić stosom 
wanie pieca rowowego w in-» 
nych powiatach i zamierza 
wybudować przewoźne prasy 
na platformach, przy pomo­
cy których będzie można for­
mować cegły mechanicznie. 
Wszystko zależy jednak od 
inicjatywy mieszkańców wsi, 
a więc ich zrzeszania się w 
dobrowolne zespoły. Zespoły 
takie mają korzystać z po­
mocy państwa, a więc z kredy 
tów, instruktażu, materiałów 
zaopatrzeniowych, paliwa, 
sprzętu technicznego i trans 
portu.

Nie ulega wątpliwości, że 
uruchomienie pieców rowo­
wych przyczyniłoby się w du 
żej mierze do pokrycia zapo­
trzebowania wsi', które w naj 
bliższej 5-latce ocenia się w 
naszym województwie na 
1700 min. cegieł. (1)

„Pół na pół“
Tak, rzeczywiście MO w 

Wągrowcu zajęła pięć miesz­
kań w gmachu po Komen­
dzie Powiatowej MO przy ul. 
Kościuszki 22. Natomiast od­
dała do dyspozcyji Prezy­
dium MRN 12 pomieszczeń w 
różnych punktach miasta.

Wobec tego proporcja — 
pół na pół — o której pisa­
liśmy w naszej notatce pt. 
„O właściwy rozdział zwalnia 
nych mieszkań" — została za 
chowana. Tó wyjaśnienie 
otrzymaliśmy z Komendy 
MO w Wągrowcu.

— Nie ma gdzie pójść w 
wolnych chwilach — pod ta­
kim tytułem zamieściliśmy 
notatkę o nudzie panującej 
w Golinie (pow. Konin). 
Okręgowy Zarząd Kin w Poz 
naniu zawiadomił nas. że w 
Kawnieach (4 km od Goliny) 
uruchomiono w 1953 r. kino 
wiejskie, które miało wyświe­
tlać każdego'tygodnia filmy... 
w Golinie. Niestety, należało 
to do rzadkości.

VI grudniu ub. r. nastąpiła? 
zmiana kierownika kina w 
Kawnieach i należy przypu­
szczać, że mieszkańcy Goliny 
nareszcie oglądają filmy. A


